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„Nowa Reforma" wychodzi coeziennj , z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystycL. 
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W mlejic* ...............................
W Austro-Węgr. z przefjlką poczt. 32 
W Panstwic Niemieckiem . . . .
W_ Włoszech, Francji, Anglii. Belgii,

Stwajcaryi, Turcyi i inn krajach 
OdJzielny numer (z o„tatnich trzeci, finij kasztuje 10 h., z przesyłką pocztowi 12 h. — 
Wb Lwowie w Biurie dzien.iików A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 I Ploima, ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. 'F ren im iera tę  p r zy jm u je  się ty lko  n a  ca ły  m iesiąc. 
ajty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseroty) aprasza się 

nadsyłać Iran co do Administracyi „N. R etorty" w Krakowie. — Listów niah ankowunych
nie p iz jjm n je  się.

Rękopisów nadsyłanych, Ił- dakcya nie zwraca.
A d re a  B»< a k o y l i  A d m ln is tra o y l:  ,,N. E e fo rm a “ n l. jŁglaUowBfca 10. 

T e le fo n  K od& koyl i  A d m tn ls tra o y l Air 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.48%,

N O W A " Pp©numcj?r.tę przyjmują:
a-am lejnooyrą= AdmiŁistricya „Nowej B -orm yB i w.zystkie jr .ę d j ,km»V,wc, LbM jeee- 
*»■ admiaiatracya „Nowe: Re formy “ — Główna trafika w Rynki* — AgencyaJ. Hopcasa 
1 A. Salomonowej plac Maryacki 9. — Iiai.de] St Karhńskiego, Snk>ennioe. — Handel 
Kretschmera, R? nok. — Handel J. Ekiera, nl. Karmelicka 18. — Z a u i e j i o o w i  p ro m . 
m fi-a te  i  ogU sSisala przyjmują: Bi ars. dzienników we U w ow ic LcdwiB FlohL ul. Ka­
rola jjrdwika 14, S. Sokołowski. -  V* P r z e r a y i l r  rieszeles. — W A jro a łi ,w ln L Strusaberg 
W W lrń n  .i, pp. LaaseŁniein & Vogler (ta':żr w Hamburga, Frankfurcie nad Menem Berlinie., 
Lipska, Bazylei i Wr .o*»\Tia). — A. OppeliL. R. Musse G&k*„ w  Berlinie Hamonrgn Monachinm
1 Norymberdze' n   w--1 '  "  " ’ ■ ■ ’ "

W P a ry ż u  
O g ło sz e n ia  (
wiersza dror.nem pismem (petit) zr pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 L. — I s u  
s ła n e  po 80 i  od w iersza za każdy raz. — ir o lo g i*  po 30 h od H e rsz t — Chouy p u b lic z n e  
po 2 ker. od wiersza nkład tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ra* 40 k taztępny po 
20 h od wiersza. — ZaLpOznlkl<io„N. Reformy" (prospekty,cyr 'ńlarze. -gAszenia is . .' preyjwmje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, i 1 ha od 100 egi dla miejsoowyohpisnam. 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

K r a k ó w ,  29 maja.
W  „parlam encie krakow skim " zaw rzała  wczo­

ra j w alka... W yw ołała ją  konserw atyw na w ięk­
szość, sw oją arb itra lnością , w zorow aną najw i­
doczniej na rządach  L uegera  w W iedniu. J e s t  
jed n ak  między rządam i tych dwóch większości 
radzieckich, w K rakow ie i w W iedniu, ta  w iel­
ka  na niekorzyść pierw szej różnica, że czyn­
nikiem  roznam iętniającym  nie są  dla niej sp ra ­
wy ogólnej na tu ry , lecz... rozdaw nictw o dygui- 
ta rstw , z którem  k lika  k rakow ska radaby  się 
jak n a jp ręd zej uporać i w usiłuw aniach swo­
ich spotyka się z n iep rzep artą  opozycyą m niej­
szości.

W czoraj ta  m niejszość m usiała użyć tak ty k i 
obstrukcyjnej, aby zwrócić uw agę m iasta na 
m etodę postępow ania większości. T a  większość 
bowiem w niosła w formie wrniosku nagiego 
spraw ę z m i a n y  s t a t u t u  K a s y  O s z c z ę ­
d n o ś c i ;  dopioro po załatw ieniu  te j spraw y 
wyznaczono posiedzenie poufne, na którem  
Rada zamianować, a raczej zatw ierdzić m iała 
w ybranego przez W ielki wydział Kasy O szczę­
dności, w osobie w iceprezydenta m iasta, dra 
Staniszew skiego, pierw szego dy rek to ra  tej in- 
scytu^yi. Pom ijając już w ielką niewłaściwość, 
tkw iącą  w tem, że spraw ę ta k  ważną, jak  no­
welę sta tu tow ą, załatw iać chciano dorywczo, 
w form ie w nioseu nagłego, — słusznem  z in ­
nych tak że  względów było żądanie m niejszo­
ści dem okratycznej, aby zmieniono porządek 
dzienny obrad i n a j p i e r w ,  na posiedzeniu 
tajnem , zatw ierdzono wybór pierw szego dy re­
k to ra  K asy Oszczędności, a p o t e m  d o p i e ­
r o .  n a  posiedzeniu jawnem , przystąpiono do 
obrad jaw nych nad  now eią statu tow ą.

W iększość wiedziała dobrze, że zam ianow a­
nie d ra  S taniszew skiego pierw szym  d y rek to ­
rem  K asy nie n apo tka  na n ieprzeparte  ze s tro ­
ny opozycyi trudności, aczkolw iek nie zyska 
tak że  je j w spółdziałania. Zależeć je j jednak  
musiało więcej n a  zm ianach s ta tu tu , niż na 
nom inacji pierw szego d y rek to ra  dla finanso­
wej insty incyi m iejskiej, obyw ającej się bez 
niego od k ilkunastu  miesięcy, skoro na p rze­
łożenie porządku dziennego pod żadnym  w a­
runkiem  zgodzić się nie chciała.

Ż ądanie m niejszości było tym czasem  ta k  ra- 
cyonalne, że byłaby ona popeł kiła błąd w-eiki, 
gdyby od tego żądania  dała się odwieść. J e  
żeli bowiem noweli sta tu tow ej nie miano t r a ­
ktow ać regulam inow o; jeżeli ona nie m iała 
być przedmiotem obrad sekcyi praw niczej, za­
nim w eszła na R adę, —  to ta  R ada nie po- 
w .una  uporać s.ę z tak  waznemi zmianami s ta ­
tu tu  doiywczo, lecz obrady nad niemi potrw ać- 
by m usiały czas dłuższy W takim  raz ie  tru ­
dno było przypuścić, aby, w te j chwili od re­
formy s ta tn tu  dla m iasta stokroć w ażniejsza 
nom inacya d y rek to ra  K asy, p rzyszła na tem- 
samem posiedzeniu na  porządek dzienny, —  
K asa  Oszczędności nic na tem nie trac i, gdy 
je j nowe s ta tu ta  uchwali się dopiero za ty ­
dzień, lub dwa, —  ale musi ona szw ankow ać 
w swoich finansow ych fnnkcyach, jeżeli p rze­
dłużać się będzie w nieskończoność obecne je j 
piow izoryum  dyrekcyine.

Obowiązkiem zatem moralnym większości, 
szanującej pozory bogdaj respektowania pu­
blicznej sprawy, było: wniosek mniejszości o 
przełożenie porządku dziennego uchwalić. —  
Przez odrzucenie tego wniosku odsłonili kon­
serwatyści swoje koteryjne karty i narazili 
się. na to, że n i e t y  1 k o s w e g o  c e l a  n i e  
d o p i ę l i ,  bo opozycja w drodze ODStrukcyi 
do tego nie dopuściła, lecz narazili się n a

s r o g ą  k o m p r o m i t a c j ę ,  bo opozycja od- 
c z y ta ła  publicznie ich odkry te  karty...

J a k  z zam ieszczonego na  innem m iejscu 
spraw ozdania z tego arcyciekaw ego posiedze­
n ia w ynika, k ilku  mówców akcentow ało szcze­
gólnie proponowane przez w iększość brzm ie­
nie § 45 noweli s ta tu tow ej. W prow adza mia­
nowicie ten  p a rag ra f  oprócz dwóch d y rek to ­
rów K asy oszczędności, m ianow anych przez 
Radę m ie jsk ą , j e s z c z e  t r z e c i e g o  miano­
wanego, nie bez ukry tego  przez w nioskodaw ­
ców celu, już nie przez R adę m ie jsk ą , l e c z  
p r z e z  W i e l k i  W y d z i a ł  K a s y .  A po 
ijieważ p a rty a  Konserwatywna w W ielkim W y­
dziale stanow czą także rozporządza większo - 
ścią, w ięc .rzecz  oczywista, że przez u chw ale­
nie  noweli s ta tu tow ej zyskuje tem samem no- 
m inacyę owego t r z e c i e g o ,  u p a t r z o n e g o  
d y re k to ra , z k tórym  już przed pełną Radę 
po aprobatę  trudzić  się nie potrzebuje.

Sparaliżow ać te  zakusy konserw atystów , by­
ło obowiązkiem m niejszości R ady miejsKiej. — 
Spełniła go wśród trudnych  okoliczności, bo 
spotykała  się na  każdym  kroku  z w ykrętną  
in te rp re ta c ją  regulam inu Rady m iejskiej, ze 
złą wolą ko tery jne  j zachłanności, z bezw zględ­
nością kliki, żyłu jącej sw oją liczebną p rzew a­
gę do ostatecznych konsekw encyj. Zwycięstwo 
dcm ikratycznej mniejszości na w czorajszem  
posiedzeniu krakow skiej Rady m iejskiej odnie­
sione, nie na  tem więc polega, że nie dopu­
ściła ona, w biew  inteneyom  większości, do po­
spiesznego ucnw aienia noweli sta tu tow ej, l e c z  
ż e  t e  i n t e n e y e  w y ś w i e t l i ł a ,  że je  wy 
staw iła  pod pręgierzem  opinii publicznej, k tó ­
ra  wyrobić sobie wreszcie musi sąd jasny , bo 
na  fak tach  oparty , c ceiach spółki, nie lic z ą ­
cej się z naporem  najżyw otn iejszych  interesów  
m iasta, gdy wchodzi w g rę  rozdaw nictw o dy- 
gn ita rs tw  i posad.

W  k ą t nom inacya pierw szego dyrek tora  K a­
sy Oszczędności, bo ona nie ucieknie, ona je s t 
zap ew n io n ą ,—  byleby mieć zapew nioną nomi- 
nacyę trzeciego, bo najw idoczniej kan d y d at 
na nią dłużej czekać n*e chce. Co tam  budżet, 
o k tórego uchw alenie naw oływ ało Się we w ła ­
snym organie, gdy zyskać można, wraz z no­
welą sta tu to w ą Kasy, nowe posady do rozda­
nia między spólników, m e chcących prolongo­
wać „honorow ych weksli"...

Że t a k a  w i ę k s z o ś ć  odrzuca w niosek o 
w ysłanie d e leg ac ji na wiec narodow y do Lw o­
wa cóż w tem dziwnego? Gzemś niespodzie- 
wanem byłoby, gdyby postąp iła  m aczej.

Apel do czynu.
„G w iazdka C ieszy ń sk a1 zam ieściła w o sta ­

tn ich  dwóch num erach poważny głos pewnego 
obyw atela (H. G.), będący n iejako  apelem  do 
czynu i p r a c -  narodow ej, k tó ry  oby nie p rze­
m inął bez e. ia i skutku.

A utor tego głosu stw ierdza na w stępie ze 
sm utkiem , że „lud polski w Cieszyńskiem  po­
niósł w ostatn im  czasie ty le  klęsk  po lity ­
cznych", iż jeś li w czas nie zerw ie się do en e r­
gie zniejszej obrony, w ynikną z tego ogrom ne 
szkody dla spraw y narodow ej. Ja k o  n a jd o tk li­
wsze z tych  klęsk w ybcza: niepom yślny w y­
nik  o sta tn ich  wyborów do Sejmu, rozbicie pol­
skiej większości, znajdu jącej się przez długie 
la ta  u s te ru  w ew angielickiej gminie kościel­
nej w Cieszynie. —  Dziś w te j gminie rządzą 
Niemcy i tacy  Polacy, k tórzy  są Niemcom 
przychylni; dalej w ynik wyborów do R ady 
gm innej w Sibicy, gdzie w ybrano rów nież 
Niemców więcej, niż ich dotychczas zasiadało 
w Radzie, z czego „Silesia" me om ieszkała za ­
raz  w ysnuć wniosku, iż „ludność polska tej

Kryiytaliterackawr. 1830.
1’0'lcd T . l i .

(Ciąg dalszy).
Zebraw szy w treść, cośmy tu  powiedzieli, 

zaw iązujem y ta k i wniosek: dz*eie są sku tk iem  
woli człowieka, objaw ianiem  jego ducha. P o­
rządek  system atyczny dziejów, szyk, dążność, 
następstw o, je s t  skutkiem  woli bożej, ob jaw ie­
niem  rządu  opatrzności. Z pierwszego redz. 
się liisto rya, z drugiego filozofia h istory i, czyli 
osnow a um iejętności i zarazem  jej forma, 
ksz ta łt.

W ywód ten  był potrzebny dla zrozumialsze- 
go określen ia  tragedyi, Z dwóch także  atomów, 
z dwóch różnych pierw iastków  składa się isto ­
ta  tego poem atu. Jednym  atomem je s t  wola 
człowieka. W  ten  obręb wchodzą charak tery , 
nam iętności, św ietne cnoty i w ielkie zbrodnie. 
D rugim  atomem tragedy i je s t  konieczność, mus 
zw ierzchnią  władzą nk raca jący  wolę osób. P i­
sa rz  dra atyczny  w ciąga w ten  obręb czas i 
roz leg łe  pomysły, ,deje czasu. Na nich g run tu je  
idealny  porządek d ram atycznej konstrukcyi. 
J e s t  to  w łaściw ie p lan , uKiad dzieła. Na p rzy ­
k ład . za dni B olesław a Śmiałego duchowna 
moc P ap ieża  była ową rozległą ideą, k tórej 
podów czas i ludy i króle hołdowali. T a  w ła­
d z a  pow ściąga Bolesław a, ogranicza jego wolę, 
upom ina, nieposłusznego odcina od społeczności 
K atolickiej, wrbszcie z tronu  składa. T rag i- 

zność poem atu tkw i w zgonie S tanisław a

Szczepanow skiego i pokucie króla. O baaw a 
zdarzenia w ynikają  z rozterków  między w ła­
dzą duchow ną i św iecką. T ak ie  było zadanie 
Korzeniow skiego! Lecz daleko większe m asy 
należało podciągnąć pod ten  jeden  widok. Czas, 
poezya historyi zaw arta  w układzie sztuki, na 
scenie, w scenicznem działaniu, w akcyi d ra ­
m atycznej, z pierw iastków  swoich przed oczy­
ma naszem i rozw ijać się powinny. Zważmy 
pilnie ten  w yraz: „rozw ijać się". T ragedya jak  
i h istorya zależy na tem rozw iniem a

D latego powiedzieliśmy: że ty lko  h isto ry ­
czną trag iczność pojmujemy. Gdzie się nic nie 
ro z w ija , tam  niem a czasu. Gd^ie nie masz 
czasn, tam  nie masz historyi, w tak im  utw o 
rze (jak w ypada z tego, co się wyżej rzekto) 
nie m asz tragedyi. P rze to  genetyczny  czyli 
rodzajow y być musi cń a ra k te r  wszelkiego 
dzieła dram atycznego. Sceny jedne z drugiam i 
w nierozdzielnym  zostają  zw iązku; jedne z 
drugich w ypływ ają; łączy „,e w ew nętrzna ko­
nieczność, a w ikła i p lącze nins n ieodpartej 
potrzeby, niew olącej na jdzieln iejsze chęci i u- 
siłow ania człowieka. Tym  człownekiem niech 
będzie cnotliwy bohater lub zbrodniarz, lecz 
jeden i drngi w obszernym  niech działa zak re ­
sie.

Oto je s t  tragedya! TaLie rozumienie, tak a  
w łaściw ość tego nad w szelkie inne pięknięj- 
szego poematu, W  tę  przepaść s trąca  poeta 
trag iczn y  głów ną osobę — cnotę lub n h eno tę . 
T aki tylko sm utek je s t  trag iczny , tak ie  n ie­
szczęście. Po w ielekroć w tym  dzienniku za­
przeczaliśm y ty tu łu  tragedy i dziełom, m ającym

miejscowości odw raca się już od swoich pol­
skich wodzów, a przechyla  na s tro n ę  błogiej 
niem ieckiej k u ltu ry " .

K rok w krok  z tem i porażkam i Polaków’ 
mnożyły się inna jeszcze postępy Niemców. —  
Założyli w Opawie stow arzyszenie ag itacy jn e  
„N ordm ark", k tó re  rozgałęziło bię już  w ca- 
iem K sięstw ie, a szkodzi Polakom  niety iko  pod 
narodow ym , lecz tak że  pod ekonomicznym 
względem. W  Skoczowie, m iejscow ości, w k tó ­
re j na  2500 ludności polskiej je s t ty lko  500 
Niemców, uzyskali now ą niem iecką szkolę wy­
działową.

F a k ta  te, rzeczyw iście nadzw yczaj sm utne, 
to zdaniem  au to ra  „M ene T ekel" dla wodzów 
i ludności polskiej w Cieszyńskiem. A peiuje 
więc przedew szystkiem  do przywódców ludu i 
do in te lig en c ji tam tejszej, ażeby się spraw ą 
tą  zajęli i obmyśleli środki zaradcze przeciw ko 
dalszym klęskom. „Życie polityczne w naszych 
stosunkach  —  pisze —  to bezustanna bitw a, 
a k to  w tej bitwie śpi i o zwycięstwo się nie 
sta ra , ten  przegrać m usi". P o trzeba  p rzed e­
w szystkiem  silnie i sprężyście działa jącej or- 
ganizacyi. Na przykładzie Niemców i Czecnów 
au to r w ykazuje dobitnie, co przez ta k ą  orga- 
nizacyę osiągnąć można.

P o lska organizacya narodow a w C ieszyń­
skiem może być, jego zdaniem, przeprow adzona 
w dw ojaki sposób: 1) przez wybór mężów za­
ufania w każdej gm inie; 2) przez założenie 
T ow arzystw a politycznego Mężów zau fan ia  ma 
w praw dzie C ieszyńskie już  i dz isia j,M ecz mę­
żowie ci, poza m ianowan.em  kandytów , niczem  
się nie zajm ują.

Całą akeyą o rgan izacy jną powinien z po­
czątku  kierow ać kom itet z posłami, prezesam i 
Tow arzystw  narodow ych oraz innym i na polu 
narodowem  zasłużonym i mężami na czele b e z  
r ó ż n i c y  w yznania. —  Mężowie zaufania po­
szczególnych okręgów tw orzyliby zaś rodzaj 
podkom itetów. Głównem ich zadaniem  byłoby 
s ta ran ie  o to, aby do Rad i W ydziałów  gm in­
nych, do Sejmu, do R ady szkolnej, do W y­
działu drogowego, K as kon tryoucy juych  i Kas 
chorych, do K as oszczędności i spółek rzemier 
ślniczycli, słowem do w szystkich iu sty tucy j 
publicznych w ybierano tylko p o l s k i c h  k an ­
dydatów. N adto powinni się s ta rać  o r o z ­
s z e r z a n i e  p o l s k i c h  g a z e t  i k s i ą ­
ż e k ,  c z y l i  o n a r o d o w ą  o ś w i a t ę  l u d u

D rngi rodzaj o rg an izac ji: „ T o  w a r z y
s t w o  p o l i t y c z n e "  m usiałoby obejmować 
całe K sięstw o cieszyńskie, a działać przez za­
kładanie  oddziałów we w iększych gm inach, —  
zw łaszcza w m iastach Skoczowie, Jab ło n k o ­
wie, F ry sz tac ie  i S trum ienia, dalej przez zwo­
ływ anie częstych zgrom adzeń ludowych i przez 
w ysyłanie odpowiednich mówców, k tórzyby  o- 
mawiali obecne położenie polityczne, Ind k sz ta ł­
cili politycznie i temsamem go tak że  narodo­
wo uświadam iali.

T ow arzystw o to czekałoby jeszcze inne, mo­
że najw ażniejsze zadanie, a m ianowicie: po- 
w inuoby się postarać o w ł a s n y  o r g a n ,  ga­
zetę, k tó raby  wychodziła w i ę c e j  r a z y  w 
t y g o d n i u .  Is tn ie jące  obecnie gazety, wycho­
dzące raz na  tydzień, nie mogą bronić ze sk u ­
tkiem  spraw  narodowych. W -tygodn iu  bowiem 
dużo zmienić się może, co w ym aca szybkiej 
dyskusyi i rychłego poinform ow ania czy teln i­
ków. G azeta ta k a  je s t  w dzisiejszych sto sun ­
kach tak  samo potrzebna, jak  fundusz ag ita ­
cy jny  przy wyborach. A utor s ta ra  się w yka­
zać, że m ogłaby się ona utrzym ać, zyskaw szy 
przy pomocy gazet galicyjskich także  dnżo p re ­
num eratorów  poza Śląskiem.

A utor kończy swój a rty k u ł tem i słowy:
„Może niejeden powie, że „mężów zaufania," 

mamy a „Tow arzystw a polityczne" także; mi­

mo to mam pDwną nadzieję, że w spraw ie o r­
gan izacy" narodow ej u nas coś się uczyni, bo 
o sobie m usimy sami radzić i m e możemy się 
spuszczać na  pomoc innych".

Nie w dajac się w rozbiór poszczególnyc ■ 
części tego program u, uważam y go w ogolnych 
rysach  za dobry. N ie w ątpim y też, że przyn ie­
sie on w ielką korzyść spraw ie narodow ej w 
Cieszyńskiem, jeśli doczeka się jean e j jeszcze 
rzeczy: w y k o n a  n i a. ' N iestety, co do tego, 
nie możemy się pozbyć wielKiego naw et pesy­
mizmu. W szakże podobną organizacyę i w yda­
w nictw o częściej wychodzącej gazety uchw alo­
no już n a  zjeździe we F ry sz tac ie  przed... dw o­
ma laty . A cóż dla zrealizow ania tych  uchw ał 
dotychczas uczyniono? A b s o l u t n i e  n i c ,  co 
gorsza, bardzipj jeszcze zabagniono spraw ę 
narodową, W szystkie tak ie  program y i apele 
pozostaną więc pustem i frazesam i, dopóki nie 
znajdą się l u d z i e ,  którzy zabiorą się do ich 
zrealizow ania. Puczytujem y to . „.Gwiazdce" za 
w ielką zasługę, iż. znów poruszyła tę  p raw dzi­
wie p a l ą c ą  spraw ę.

Oby głos je j znalazł oddźwięk wśród in te li­
g e n c i  tam tejszej. Inaczej źle będzie z polsao- 
ścią Śląska! „O aveant consnles" —  póki czas!

Niebezpieczny sprzymierzeniec.
W  sprzym ierzonych z A ustryą  W łochach wre 

i kipi znów — przeciw ko A ustry i. Codziennie 
niemal zachodzą tam  an tian stry ack ie  flemonstra- 
cye, k tóre  niekiedy ta k  burzliw ą i groźną przy­
b ie ra ją  form ę, iż na  ich uśm ierzenie nie w y­
sta rcza  po lic ja , lecz wojsko w kraczać musi. — 
Przy taczam y ty lko k ilka  z ostatn ich  duj. W P a ­
lermo i Neapolu odbyły się zebran ia  studentów , 
na k tórych  miotano obelgi i złorzeczenia na 
A ustryę. W  W eneeyi i Bononii tłum  po wrza- 
skliwem zebraniu  ruszył przed konsulat austrya- 
cki i byłby tam  niezawodnie dopuścił się gw ał­
tów, gełyhy mu wojsko nie było zagrodziło d ro ­
gi. W Paierm o aresztow ano z powodu tycn de- 
m onstracyj 8. w N eapolu 20 studentów . W ięk­
szość wypuszczono n a  w o lność , w ykroczenia 
czterech  studentów  były je d o a tż e  tego rodzaju, 
że naw et pobłażliwe w ładze włoskie uw ażały 
za potrzebne oddać ich pod sąd karny  W Me- 
dyolanie spalili studenci na publicznym  placn 
chorągiew  an stry ack ą  Doszło do tego, że część 
Konsulatów austryack ich  trzeba  było otoczyć 
strażą policyjną; w Rzymie zaś s ta łj wczoraj w 
pogotowiu w pobliżu un iw ersy tetu  dwie kom panie 
piechoty, aby w czas przeszkodz.ć wybrykom  
studentów  przeciw ko am basadzie austro-w ęgier- 
skiej.

Znam iennym  przytem  objawem jest, że więk 
sza część prasy  włoskiej w prost przychylnie 
pisze o tych dem onstracyacb, że dużo organów , 
naw et poważnych i u trzym ujących stosunki z 
rządem , ostrem i artykułam i przeciw ko A ustro 
W ęgrom  podnieca w zburzenie umysłów wśród 
młodzieży. W ym ieniam y tu  ty lko jako  najbar- 
dz 'ej się odznaczające w tym  kierunku: „T ri 
buna", „C apitale", Seccolo", „M attino", „Don 
M arzio", „Resto di C arlino", „F ieram osca" i wy 
chodzący w W eneeyi dziennik „A driatico". —  
O statn i pisze przeciw ko A ustry i w tonie tak  
nienaw istnym , że korespodenei pism w iedeńskich 
w ahają  się przytoczyć jego wywody, aby i po 
stron ie  austryack ie j nie w zburzyć opinii. W ła­
ściwe zam iary dem onstrantów  odsłania medyo- 
lanski „Seccolo", pisząc: Nie chcemy w o j n y  
z A ustryą, ag itacya  więc an tiau s try ack a  powin­
na się obracać w gran icach  rozum nych i p rze­
zornych. . Rozw iązanie kw estyi tryesteńsko  try ­
denckiej pozostawić naieży gabinetow i. To tylko 
zapew niam y, że W łochy nigdy się tych dzielnic 
nie w yrzekną i że wiecznie będą przypom inały

A ustry i swoje pretensye- Jedno  z pism w ie­
deńskich tłom aczy wywody to tak : „ lredencie  
w łoskiej m e zależy więc na  razie  n a  wojnie 
z A u s try ą , ale pragnie stosunki z tem  mocar - 
stwem naprężyć i zaostrzyć aż do stanu w ręcz 
nieznośnego".

Nie b rakn ie  w praw dzie organów, naw ołują­
cych do spokoju i uw zględnienia te j okoli­
czności, że A nstrya  je s t przecie sprzym ierzeń­
cem W łoch; lecz głosy tych  organów  n ajm nie j­
szego nie znajdu ją  posłachu.

I  z jak ich  przyczyn pow stał ten  nowy ruch 
iredentystyczny? —  Otóż z bardzo błahych. 
W InsbruL u przed k ilku  tygodniam i studenci 
niem ieccy w zw ykły sposób dem onstrow ali 
przeciw ko zam ierzonem u utw orzeniu  un iw ersy­
te tu  włoskiego. L ecz je s t  to  przyczyna ty lko 
pozorna. R zeczyw istej głębiej szukać należy. 
J e s t  n ią , obok spraw y trydenck ie j, w zras ta ­
jący  z dnia na  dzień antagonizm  w łoski wzglę­
dem A ustry i z powodu spraw y b a łsań sk ie j, z 
powoda Adryi. W łosi, oszołomieni sw em  mo- 
carstw ow em  stanowisKien , p ragnęliby  A dryę 
zamienić na morze czysto włośnie, w yprzeć 
A ustryę wogóle z B ałkanów  i L ew anty . A że 
nap o ty k a ją  na opór, więc się burzą.

R ząd włoski postępuje dotychczas bardzo 
popraw nie i lojam ie. W edług ostatn ich  te le­
gramów, p rezydent gab inetu  włoskiego Morin 
w yiaził am basadorowi austro-w ęgierskiem u u- 
bolew anie z powodu tych dem onstracyj. O sta­
tecznie jednakże będzie się m usiał liczyć z o- 
p in ią publiczną.

O droczenie d e leg ac ji przyszło zapewne h i, 
Gołuchowskiemn w tym roku w sam ą porę. —  
Dziś bowiem nie mógłby śpiew ać tak ich  pea­
nów na  trw ałość i ścisłość tró jprzym ierza, jak  
przed rokiem.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
Kraków, 29 maja.

(Pod snakleir obstrakcyi. — Wieksiośf Kady m. Kra­
nowa a wiec narodowy we nwowie. — Podłożenie mię- 
Ba. — O wodociągi. — Nieznana choroba w Krakowie. 
Depntacyn ao Wiednia. — O szkołę przemysłową —

O statu t Kasy Oszczędności. — Nocne posiedzenie.)
Za*-az na początku posiedzenia, któremu przewo- 

dni3zył prezydent miasta J ó z e f  F r i e d l e i n ,  
r.  m.  B b n ć r o w s k i  zgłasza wniosek o z m i a ­
n ę  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  a mianowicie, aże 
by pierwszy punkt obrad stanowił wybór dyrektora 
Kasy oszczędności.

B.. m. F r U h  l i n g  popiera wniosek r. Bandrow- 
sklego, tembardziej, że pierwszy punkt, tj noweia 
d& sta tu tu  Kasy oszczędności m. Krakowa wywoła 
bardzo znaczną aysknsyę nietyiko dziś, ale na k il­
ko następnych posiedzeniach (wesołość?, bo c a ł y  
etatn t Kasy jest przestarzały i powinien nledz 
gruntownej zmianie.

Po przemowie r. m F e d o r o w i c z a ,  który 
naturalnie sprzeciwił się wrioskuwi r. Bandrow- 
skiego wniosek ten o d r z n e o n o .

R.  m. T u r s k i  przypominając, że Rada m. K ra­
kowa została zapioszuiia na w i e c  n a r o d o w y  
zgłasza wniosek o wybór na ten wiec delegata

Wniosek ten w głosowaniu u p a d i .  Z» wnio­
skiem głosowali członkowie mniejszości i ks. Spis.

R. m. S e i n f e 1 d zgłasza wniosek o imienne 
głosował ie nad wnioskiem rf Tnrskiego. fi. m. 
J o r d a n  cśw;adeza, że już na Imienne głosowanie 
za późno, bo wniosek został odrzucony.

R. m. R o t t e r  przypomina, że przed miesiącem 
interpelował prezydenta w sprawie p o d r o ż e n i a  
m i ę s a ;  czy zarządzono dochodzenia i jaki one 
wydały rezultat?

Prez F  r  i e d 1 e i n oświadcza, że handlarze wy­
kupują bydło w Krakowie i wywożą go za granicę, 
więc tutejsi rzeżn'cy m n s i e 1 i ceny mięsa pod-

skąd inąd  rzadk ie  zalety, w sław ionych pisarzy, 
np. H oracyuszoro , Andromace, Zairze i t. p. 
Podług te j teoryi odsądzamy takż6 od ty tu łu  
tragedy i „M nicha" K orzeniowskiego, tożsamo 
rozum iejąc względem jego Anieli. K to Bole­
sław a Śmiałego z przeszłości w yw ołuje na sce­
nę f  sam nieledw ie ta k  śmiałym być powinien, 
w układzie i egzekucyi tego utw oru, jak  on 
był śmiałym w króiew skiom  r przełożeństw ie, 
w śród niebezpieczeństw , w pogrom ie n iep rzy ja ­
ciół Polski.

K to pisze tra je a ję , kto naw et pod tym ty ­
tułem  dzieło sw oje ogłasza, pow inien wiedzieć, 
na  czem zależy is to ta  tra je d ji;  szczególniej 
zaś k to  chciał w prow adzić M nicha na scenę 
ojczystą, powinien był wiedzieć, na  czera za­
leży trag iczność powodzeń i losów takiego 
męża, jak im  był Bolesław* śm iały . K orzeniow ­
ski tego nie wiedział. Gdyby też był szerzej 
rozwiódł się w te j mierze! Gdyby był obrał 
zawód rozciąglejszy! Gdyby był śm ielszą my­
ślą ogarnął przedm iot, tak  nowy, ta k  bogaty, 
tak  zajm ujący! M ielibyśmy, jeżeli nie tra jed ję , 
to przynajm niej kom pozycję  h istoryczną, po­
dzieloną na  ak ty  i sceny, ta k ą  naDrzykład, 
jak ą  W ik to r Hugo, au to r H ernaniego, p rzysłu ­
ży ł się lite ra tu rz e  francusk ie j. W ik to r Hugo 
nie ma ani ta k  wysokiego pojęcia tra jed ji, j a ­
kie uopieroro wyłożyliśmy, ani darn  do exe- 
kucyi ta k  rozległych planów. Ale je s t on przy 
najm niej doskonałym  fabrykan tem  scen! Do­
skonałym  m alarzem  al fresco. Czasy zapadłe 
wywołuje z przeszłości, cnaraK teryzuje w ieai. 
N aprzykład  rozważm y jednę scenę z H e rn a ­

niego, monolog K aro la  V-go w grobie K aro la  
W —  cóż piękniejszego nad ten  obraz pośre­
dnich wieków Europy?:

Ah! c’est nn beau speetaele d rav ir la pensóe —
Que 1’Europe, ainsi faite, est comme il l’a laisse
Un eJifice avec deux hommes au sommet" etc.

Lecz w tak im  razie, ja k  już powiedzieliśmy, 
trzeb a  byłu K orzeniow skiem u zająć daleko w ię­
ksze masy. —  N iechby był p ierw szy ak t jego 
M nicha przypadł w Kijowie. Z łe poczęło się 
w tem mieście, w zrosło zbytkiem , m iękkością. 
„Polubił — jak  pisze N aruszew icz —  długiem 
żelaza dźwiganiem  zdziczały S arm ata, jako 
drugi A nnibal w K apui, kijow skie ponęty: 
skosztow ał, zepsuł się i znikczem niał. Jedno  
przez.m ow anie w niem ęskiem  m ieście odmieniło 
z g ru n tu  i k ró la  i wojsko. Zm artw iały, przy 
głuszone przesytem  uciech, w aleczne duchy; 
rozprzęgla się obozowa ka-ność; pogromca 
wielu narodów  wśród zwalczonego od siebie 
m iasta, rozpustą  i m iękkością sam tak  zwy­
ciężony został, iżby mn praw ie uczciwiej było 
zginąć od miecza, niż od swywoli".

Co za ODrazy! Ja k ie  sceny! J a k  ła tw ą ta 
opowieść N aruszew icza Korzeniow skiem u na 
s tręcza ła  sposobność, ukaran ia  rycerstw a pol­
skiego powoli wyłam ującego się z klubów k a r ­
ności, w ypow iadającego posłuszeństw o starszy- 
źnie, wśród p ija tyck ie j ochoty odw ykającego 
od zbroi, niew ieściejącego w rozkoszy, w prze 
pycha! Toż i o rn e g o  Bolestawu zniewolonego 
„nad w szystkie zmysłów przyłudy poebopnijj 
szą do uw ikłania urodą pięknych R usinek". —  I

Obyczaj obydwu narodów, Polaków  i Rusinów 
szaty, rynsztuk i, zabaw y, uczty, mowa, rysy 
tak  w ydatnie każdy w iek  cechujące, zw ierzch­
n ia  czasu barw a, w szystko to czyniłoby n a j­
p iękn ie jszy  skutek  w kompuzycyi, k tó re j głó­
w ną za le tą  je s t  malowuiczość, to  w łasnm , co 
F ran cu z i zw ą „p itto resąne". Czemże innem  sły­
nie S ch illera  „Obóz W allenste ina  ?“ Czem in ­
nem zajm ują nas rom anse W a lte r  Scotta, je ­
żeli odeiniem y od nich c h a ra s te -y  i sy tu a ­
c je  ?

Z nas sam ych w szystkie pochudzą n ieszczę­
ścia. Ja k ż e  daleka, d łaga drogp od cnoty  i 
przew ag rycersk ich  do w ystępku, od męstwa 
do zepsucia i m iękkości, od przełożeństw a k ró ­
lew skiego do tu łac tw a  i kapicy m niszej 1 Ten 
przedział je s t  zarodem  sceny —  bez k o n tra ­
stów  nikt zam ierzonego sku tku  nie spraw i; ta ­
jem nicę sztuki, duszę historycznej kompozycyi, 
są przeciw ieństw a; bijące w oczy. Chciałli Ko- 
rzeniowsKi zająć myśl n a szą  tułaczem , mni­
chem, trzeb a  nam go było s taw ić  wśród okoli­
czności, k tó re  go przyw iodły do tego tn łac tw a 
Na scenie wypadało mu przebiedz zawód B o­
lesław a; na  scenie ukszta łc ić  jego charak te r, 
z charaKteiU w yw ikłać kolej dalszych na­
stępstw , kolej k lęsk  i niepowodzeń k tó re  k ró ­
la  i naród dotknęły, Toć jes t, co generis  k a ­
sz ta  stanów 1

(D okończenie n a s tąp ;)
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w yższyć. R. m. R o t t e r  podnosi, że odpowiedź ta 
#o nie zadowainia. Taka rzecs nie robi się na ko­
lanie, Ł zeba się nad ni?} zastanowić B m. B a j  
w i d domaga się, aby magistrat, wdrożył Kroki w 
celn w ynalezienia sposoba nzyskania taniego m ię­
ła , a wtedy rz .ln icy  spuczczą z tona.

R. m. R o s e n b l a t t  zapytuje, w jakiem sta- 
dynm zn&jdnje się b a d a n i e  w o d y  w o d o c i ą ­
g o w e j  i czy woda poprawiła się, cky pogorszyła?

R. m, B n j w i d :  Badania w ciągu roka czynio 
ne wykazały, że woda krakowska może się zmie­
nić tylao na korzyść. Istotn ie osad się zmniej* 
szył, a czyszczenie częstsze zbiornika okazało się 
niepotrzebnem. Osad, jeżeli jeszcze k!edyś się znaj­
dzie, to tylko w rurze odpływowej. Osady żelaza  
są barizo nieznaczne, jednak badania wykazały, że 
w  wodzie nie ma kłaczków t. iw . „crenouhryi". 
Obawy nie spełniły się. Pod względem bakteryolo- 
gicznym jest także stan lepszy, tylko podczas wy 
lew a W is ły  stwierdzono powiększenie się ilości 
bakteryj w wodzie wodociągowej, bynajmniej je ­
dnak dla zdrowia nieszkodliwych i z wykluczeniem  
bakteryj choroDotwórczych. Badania w ykazały da­
lej, i e  żdazo w wodzie pochodzić może jedynie z 
rnr wodoe.ągowych. Niektóre studnie należałoby 
więc w danym razie w ten sposób przebudować, 
aby usunąć z nich żelazny materyał i zastąpić go 
cementem W oda, jaką w Krakowie mamy, naiezy 
może do najlepszych, jakie s wodociągów gdziekol­
wiek uzyskano.

R. m R o t t e r  nie zabierałby głosu, lecz In- 
terpeiacya w sprawie wody, postawiona praet czło­
wieka poważnego, wymaga poważnego wyjaśnienia. 
Protvkóły badań aą gotowe, należałoby może czesać  
i  dysknsyą, aż lam anięcie rachunków będzie pized- 

. miotem obrad. A le gdy sprawę podniesiono, mówca 
che*, poruszyć kilka szczegółów, zwłaszcza że w 
mieście rozchodzą się wieści, jakoby woda z wodo­
ciągu krakowskiego była zupełnib zł*, bez żadnycn 
zalet, „chjba tylko jeszcze mokra ‘ (wesołość), —  
jaKonyśmy wyrzucili 2 miliony itd. Mówca prze 
chodzi do sprawozdania chemika miejskiego dr L e m -  
b e r g e r a  i dziwi się, jak urzędnik zaprzysiężony  
może tak fałszy we wysnuwać wnioski. Dr Lem- 
borger tw ierazi, że szntfeiem żelaza w  wodzie u- 
trzymnje się crenotrii, że wychodował creuotriia  
we flaszeczce, która spokojnie stała w świt de i 
cieple. Takiego crenotnrłia  w rurociągu nie mamy 
się co obawiać, a poważcy aczuuy nie powinien  
czynić takich nieuzasadnionych alarmów. Także 
iaiwnem jest. te  pewien radny miasta sprawę tę 
rozgłasza ze szKodą dla miasta.

G ł o s :  Który radca?
R. m. R o t t e r :  Mogę głośno powiedzieć: pan 

profesor Domański!
R. m D o m a ń s k i :  J a  odpowiem. (W cale gło- 

sn nie zaorał Przyp. sp raw ).
R. m. R o t t e r :  Rozumiem walkę i dysputę, 

ale czysto naukową. A le tw ierdzenie dr Lember- 
ger* przedstawione w komisy! wodociągowej, ie  
żelazo się rozszerza, że za lat trzydzieści będziemy 
mieli nie wodociąg, ale „ieiazociąg” , tj. rury peł­
ne żelaza, nadaje się na anegdotę n H aw ełki przy 
piwie, a nie na powainem zebraniu. P . Lemberger 
twierdzi w ięc najpierw, ie  wody w'■ale nie ma, a 
ta co jest, jest zła, t e  trzeoa teren obecny opu­
ścić I nowy wynaleśc, bo naw et odżeleziacz nic tn 
nie pomoże. To wszystko może ty'ko szk o lę  przy - 
nieść teraz, w przededniu inw esiycyj, bo gminie 
odmówić mogą kr“dytn. W s z y s t k o  t o  Bą b a j ­
k i  i p l o t k i ,  a gdyby po latach dziesięciu przy­
szło spisać przedmiotowo b1 storyę przeDiegn budo­
w y wodociągów, to nasunie się pytanie (głos gdzie 
są oaDy?). Tak jest, gdzie są baby? Przepraszam, 
cofam to wyrażenie, bo nie ma takiej plotkami, 
któiaby tak jak niektórzy radcy, bajki i plotki 
roznosili. Jeżeli się  to dzieje ze świadomością mo 
tllw ych  dla miasta następstw , to jest to wprost 
zbrodnią, jeżed bes świadomości, to Karygodna gor 
■ząca lekkomyślność.

Pompowanie wody, dia oznaczenia jej Ilości, trwa­
ło (nie jak „Czas" pisze 3 dni; p>zyp. red.) 3 ty ­
godnie, w warunkach zapewnlającycn minimum wo­
dy, a otrzymano jej 6 2 0 0  metr. sześć, dziennie, co 
każdego, znającego rzecz, zadowolić muże.

R. m. F r ii h 11 n g  podnosi wczorajszy artykuł 
„Nowej Reformy" w sprawie nieznanej choroby. 
(Głosy: „Przecież 1 „Czsb“ o tem pisał! R. Friih- 
ling; I  „Naprzód" także), której przypadki poja 
w iły się w Krakowie. Mówca zapytnje prezydenta, 
czy choroba ta jeBt inflneLcą i istotnie niebezpie­
czną? (wesołość i gł sy prezydent się na tern nie 
roznmle).

Prez. F  r i e d 1 e i n oświadcza, że komisya sani­
tarna w t y c h  d n i a c h  s i ę  i b i e r z e  (!).

R. m. S e i n f e l d  zapytnje prezydenta, czy w 
czerwcn nie byłoby wskazanem w ysłać aeputacyę 
d o  W i e d n i a  w rozmaitych sprawach?

Prez. F r i e d l e i n :  Jeszcze do czerwca d a l e ­
k o  (!).

R. m. Ł e p k o w s k i  zgłasza wniosek, aby no­
welę do statntn Kasy oszczędności w z i ą ć  p o d  
o b r . d y  j a k o  w n i o s e k  n a g ł y  (!). Uchwało 
no większością głoBów konserwatywnych.

R. m. K l e m e n s i e w i c z  zapytnje, jak stoi 
sprawa bndowy nowego gmacbn d l a  s z k o ł y  
p r z o m y s ł o w e j ?

R.  m.  R o t t e r  oświadcza, ze przed tygodniem  
odDyła się w m inisterstw ie ośw iaty konf«rencya, 
w której mówca w ziął ndziaf z prof. Odraywol- 
skim. Prof. O. przedłożył plany, które odesłano do 
m inisterstwa spraw wewnętrznych, a pierwsza rata 
na bndowę gmacbn wstawioną będzie do budiotu 
na r. 1 9 0 4 .

Dyskusya nad statutem Kasy Oszczędności
Z kolei p rzystąp ić  miano do rozpraw  nad  

n o w e l ą  d o  s t  a ł u t u K a s y  O s z c z ę d ­
n o ś c i .  R efe ra t  im ieniem  prezydyum  p rzed k ła ­
d a  r. m. P o  n i k ł o .

R.  m. S e i n f e l d  zapy tu je , w czyjem  imie­
niu  re fe ru je  p. P o n ik ło ?  (p rezyden t F ried le in  
wycnodzi, przew odnictw o obejm uje wiceprez. 
L  e o). R eferow ać tu  bowiem może ty lko przed­
staw iciel sekcyi lub  —  jeżeli wniosek przed­
staw iony je s t im ieniem prezydyum  —  ktoś z 
członków prezydyum . Poniew aż r. Ponikło  nie 
należy do prezydyum , mówca uw aża za niedo­
puszczalne, aby ta  re fe ra t przedkładał. Całą no­
welę należy o d e s ł a ć  d o  s e k c y i  p r a w n i ­
c z e j .

W icepr. L e o  sądzi, że R ada może sobie w y­
brać jakiegokolw iek  referen ta .

R. m. D a s z y ń s k i  zaznacza, że w icepre­
zydent Leo w caie nie usunął w ątpliw ości r. 
Seinfelda.

W icepr. L e o  począł mówić o w ydziale K asy

Oszczędności, R adzie m iasta  i t. d. i o sta tecz­
nie nic nie odpowiedział.

R. m. B a n d r o w s k i :  Postanow ienia  reg u ­
lam inu możua obejść każdej chwili, a le  nie 
je s t to rzecz zdrowa. Gdy pierw szy raz  wy­
bierano dy rek to ra  Kasy Oszczędności m. K ra ­
kowa, w tedy A. p. Z /h lik iew icz, jak o  radca  m iej­
ski, w yraźnie podniósł, że w nioski wyuziału 
K asy O szczędności p o w i n n y  p r z e c h o d z i ć  
p r z e z  s e k e y e .  Niechaj rzecz idzie więc 
n o im alną  drogą. F o rsa  byłaby tu  niezdrowa.

D ysknsyą form alna nad tą  spraw ą trw ała  
jeszcze dalej, ostatecznie d r P o n i k ł o  z a tra ł  
głos, jako  referen t i podniósł- P ożar R ingtea- 
tru  dopiero w prowadził w łaściw ą policyę ognio­
wą. T a k  i w naszej K asie O szczęaności; urzę- 
duicy naczelni są uczciwi i wyżsi nad wszel­
k ie  podejrzenie, ale  k o n tro la  musi być a  obe­
cna komisya k o n tro lu jąca  je s t  fa rsą  (sic!), —  
trzeba ją  powiększyć, a  je j członkom piacić 
w ynagrodzenie. J e s tto  tak ie  proste  i n a tu ra l­
ne, w ydatek na  ten  cel stok ro tn ie  i ty siąck ro ­
tn ie  się wróci. Co do utw orzenia posady trze  
tiego dyrekLora, k iórego now ela dodaje do 
dwóch już  istn ie jących , to  była tego potrzeba, 
a  Dy w szystko za łatw iane było kolegialnie. —  
I  to —  jak  powiedział p. re fe ren t — je s t p ro­
ste  i n a tu ra ln e , bo trzeci d y rek to r będzie tym 
języczkiem  u wagi, kołyszącej się między dwo­
ma dyrektoram i. Tego dy rek to ra  w ybierać nie 
będzie R ada, ty lko w ielki w yaział Kasy, bo 
ma to  być dy rek to r n iejako autonom iczny. —  
(W esołość u członków m niejszości). I  ten  fu n ­
dusz, k tóry  potrzebny je s t na płacę trzeciego 
d y rek to ra , wróci się s tok ro tn ie  i ty siąckro tn ie . 
(W esołość u członków m niejszości).

R, m. S e i n f e l d  zgłasza wniosek, aby p ro ­
je k t zm iany s ta tu ta  odesłać do sekcyi p raw ni­
czej.

R. m. G r o s s  dziwi się, dlaczego re fe ren t 
żadnych cyfr, odnoszących się do K asy nie 
p rzedstaw ił. Chcąc ocenić sp raw ę ze stanow i­
ska  rzeczowego, trzeb a  mieć cyfry.

R eferen t P o n i k ł o  z całą szczerością o- 
świadcza, że cy fr ni 3 zna na pamięć, a  spi­
sów odnośnych z sobą nie przyniósł (!!).

R. m. G r o s s  podnosi niestosunkow o m ałą 
liczbę w eksli w p o rtfe la  Ka»y. Było ty lko  757 
V, eksl: w ostatn im  roku, na  sumv w ielkie, i ie- 
k tó re  n a  k ilkadziesią t tysięcy . O byw atele tu ­
te js i z trudnością  i ty lko  przez p ro tekcyę o- 
trzym ują  pożyczki, a obbena now ela sta tu to w a 
nie g w aran tu je  żadnych w iększych praw  dla 
szerokich sfe r obyw atelskich. Now ela stw arza 
niepotrzebnie trzeciego d y rek to ia  i najniepo- 
trz e tn ie j  pow iększa kom isyę kon tro lu jącą . —  
K ontrolę w ykonyw ać powinien jeden  p łatny 
urzędnik. —  Dziwnem je s t  także, że trzeciego 
d y rek to ra  w ybierać ma w ydział K asy, nie 
R ada m iejska, k tó ra  w idocznie nie posiada do 
tego potrzebnej in teligencyi. H orendalnym  je s t 
wywód referen ta , że jeżeli ma być wprow a­
dzony elem ent autonom iczny do Kasy, to  bę­
dzie nim trzec i dyrek tor, ale  ty lko  w tedy, gdy 
go w ybierze sam wydział. M ewca w dłuższym 
wywodzie k ry ty k u je  p a rag ra fy  dotychczasow e­
go s ta tu tu  K asy. (K ierow nictw o obrad obej­
m uje w iceprezydent S taniszew ski. W sali, ha ­
łas, mówca prosi o spokój, bo będzie mówił 
ciszej, ale za to  tem  dłużej. W esołość). Nie 
potrzeba d y rek to ra  trzec iego ; niechaj w icepre­
zydent pofa tygu je  się częściej do K asy O szczę­
dności i n iechaj tam  ro zstrzy g a  sprzeczne zda­
nia uw órh dyrek to rów  Kasy. ^S tenograf zmę­
czony długą mową r. G rossa, wychodzi. R m. 
F riih lin g  domaga się p rzerw an ia  posiedzenia, 
aż stenograf wróci. (W esołość). W iceprezyden t 
Leo odm awia żądaniu). —  Po l 1/, godzinnym  
w ywodzie r. G ross popiera wniosek o odesła­
nie p ro jek ta  noweli do sekcyi praw niczej ■ 
s taw ia  żądanie, aby W ielki W ydział K asy 
p rzedstaw ił p ro jek t zm iany całego s ta tu tu , a 
nie kaw ałka  tylko.

R. m. F  r  ii h 11 n g dom aga się z powodu 
spóźnionej pory zam knięcia posiedzenia. W nio­
sek o d r z u c o n o .

R. m. F  i s c h 1 e r  zaznaczył, że m ała liczba 
w eksli w portfe lu  K asy „nie po trzebuje  prze­
straszyć  pana  Kolegę G rossa" (dosłownie; przyp. 
red.), puczem wywodził, że W ydział W ielki 
nie chciał stw arzać synekur, ale przedk ładając  
p ro jek t zm iany s ta tu tu , powodował się ty lko 
względami rzeczowemi.

R. m. R o t t e r  pudnosi, że przy sto le re ie- 
ren ta  niem a nikogo; re fe ren t przecież je s 1- od 
tego, aby siedział na, swojem miejscu, a nie 
spacerow ał po przedpokojach (re fe reu t Ponikło 
w raca na  swoie miejsce), Mówca polemizuje 
z r. F ischlerem , k tó ry  w ynalazł now ą in te r­
p re ta c ję  Szekspira, pow iedział bowiem, że .no­
w ela s ta tu tow a" od 3 miesięcy, „ jak  duch 
B an k a" „pojaw ia się w R adzie", tym czasem  
je s t wiadomo, że duch B anka pojaw ił się ty lko 
raz, p. F isch le r pomięszał więc ducha B in k a  
z wężem morskim (W esołość). Mówca p rz y ta ­
cza potem słowa S. p. Smolki: „Z uerst das 
G eschaft, dann das Y ergnugen". Otóż najp ierw  
pow inien być „G eschaft", tj. załatw ien ie budże­
tu, a potem dopiero „Y ergnugen", t. j. trzec i 
dy rek to r K asy.

R. m. D a s z y ń s k i :  V ergm igen? J a k  dla 
kogo?

R. m. R o t t e r -  T ak, ja k  d la  kogo (W eso­
łość). Ale w każdym  razie  dlaczego nagłym  
być ma w ybór trzeciego dyrek tora , a od 3 
mienięcy niem a pierw szego? Oały s ta tu t powi­
nien być zm ieniony. P rzed  4 la ty  prof. R osen­
blatt uczynił w W ydziale K asy  Oszczędności 
wniosek o zm ianę s ta tu tu . Nic w tym k ie ru n ­
ku nie zrobiono, ale kaw ałek  s ta tu tu  ma być 
n ig łym ! P ro s ta  d roga  je s t na jk ró tsza , ale nie 
zaw sze w ygodna; aby  ją  przejść, trzeb a  podejść 
chyłkiem  i boczkiem. W iększość jednak, choć 
rządzi R adą, nie ma za sobą większości społe 
czeństw a krakow skiego, k tó re  sa rk a  na  jej 
postępow anie. Mówca dom aga się odroczenia 
spraw y.

R. m. F r i l h l m g  podnosi, że jeżeli ma się 
zaprow adzać posadę .trzeciego d y rek to ra , to 
należałoby także zmienić jeden  p arag raf, iż 
obow iązuje „nieboszczka" w alu ta  austryacka , 
a  zaprow adzić koronow ą (W esołość). Mówca 
porusza gospodarkę K asy; podnosi, że jaśnie 
panow ie na swój w łasny Dodpis otrzym ali , po­
życzkę w kwocie 8 0 .0 0 0  K  na  niższy naw et 
procent, niż zazw yczaj; inni, biedacy, poży­
czek nie otrzym ywali wcale. W iększość zacho­

w aw cza usunęła dotychczasow ego dyrek tora , 
posiada w K asie siłę, dlaczego więc nie przy­
chodzi z wnioskam i o udzielenie pożyczek bez­
procentow ych dla biednych, k tórychby się po­
staw iło na  nogi? (N a sali maio radców, r. 
F riih ling  domaga się, aby  ich sprow adzone. 
W iceprezydent L e o  odmawia, bo ta k  się dzieje 
we w szystkicń parlam eatacn . R. F r i i h l i n g :  
Ja , n ieste ty , naieżę ty lko  do parlam entu  k ra ­
kow skiego. W esołość). Mówca p rzedstaw ia, że 
w iększość tw orzy 6 p łatnych  posad. T a  cyfra 
„6" oznacza coś złego, bo „gazie kneharek  
sześć, tam  niem a co jeść" . (W esołość tom wię- 
kśza, że do przedpokoju sali radzieckiej w nie­
siono w łaśnie kolacyę dla w iększej części radców).

R. m Ł e p k o w s k i  zgłasza w niosek o z a ­
m knięcie dyskusy i(!). U c h w a l o n o .

Mówcy generalni.
Rozpoczyna się dyskusja formalna na temat w y­

boru mówców generalnych. Zapisanych do głosa  
jest jeszcze 6 mówców, z których pp. S e i n f e l d  
i M i e d n i a k  ośw iadczają , że mówić chcą „pro" 
(wesołość), radcy zaś B a n d r o w s k i ,  D a s z y ń ­
s k i ,  L u s t g a r t e n  i B n j w i d  „contra".

G e n e r a l n y  m ó w c a  „ p ro "  r. m. S e i n ­
f e l d  przemawiał godzinę. Naturalnie była to mowa 
rzekomo tylko „pro", bo mówca krytykował w ca- 
łogodzinnem przemówienia rządy obecnej w iększości 
i nowelę statutową.

W  bardzo cięty fcjiusób mówił następnie przez 
długi czas g e n e r a l n y  m o w o a „ c o n t r a "  r. 
m B a n d r o w s k i ,  Nowela jest nieprzygotowaną, 
forsowaną i dlatego nienadającą się do dysknsyi i 
uchwał. Reforma statntn jest wskazaną , ale refor­
ma statntu całego ,. nie jego Kawałka. Mówca od­
czytuje , imieniem m niejszości, następujące oświad 
czenie:

„Uznając, że statnt miejskiej K asy oszczędności 
wymaga gruntownej reformy, sprzeciwiamy się za­
sadniczo reformowanin pojedynczych tylko paragra­
fów tego statutu, jest to bowiem postępowanie do­
rywcze i może Kasie miejskiej przysporzyć więcej 
szkody, niż pożytku. Sprzeciwiamy się nadto przed­
łożonemu wnioskowi w ielkiego wydziału 1) z po­
woda pominięcia § 70  statutu i § 16 regulaminu 
Rady miasta Krakowa, co ukróca autonomię Rady, 
2) z powoda, że stosunkowo dochody Kasy nie po­
zawalają na powiększenie jej wydatków. Zamierzone 
utworzenie nowej posady trzeciego dyrektora Kasy, 
jakoteż instytncyi trzech płatnych rewizorów, któ­
rym wynagrodzenia zrzec się nie wolno, zaważą 
ciężko w budżecie Kasy. Twierdzimy także, że 
trzeci dyrBktor K asy jest zbyteczny, gdyż do kole­
gialnego załatwiania spraw można powoływać ko­
lejno zastępców dyrektorów, a ustanowienie pła­
tnych posad członków wielkiego wydziału Kasy  
nie daje się pogodzić z pojęciem obywatelskiej pra­
cy dla dobra miasta. Zastrzegamy się przeto prze­
ciw takiemu pomnażania płatnych posad z fundu­
szów Kasy, a to tem więcej , że w myśl tej no­
weli zamierza się Radzie odebrać prawo wybora 
trzeciego dyrektora".

Rada przystąpić miała do głosowania , które po­
przedziła żywa utarczka z przewodniczącym , drem 
L e e ni , co do strony form alnej, poczem na w nio­
sek r. m. G r o s b a z«rządzuno i m i e n n e  głoso­
wanie nad wnioskiem dra S e in fe ld a , aby nowelę 
statutową odesłano w zw ysłej drodze do sekcyi. 
Z a  tym wnioskiem głosowali radcy: 1) Bandrow­
ski , 2) B artoszew icz , 3) Bujwid , 4 ) Daszyński, 
5) Friinling 6) Gross, 7) Gnńkiewiez, 8) Lnstgar- 
teu, 9) Macinłowski, 10) M iedniak, U )  Rotter, 
12) Seinfold i 13) Turski. —  P r z e c i w  zaś gło­
sowali radcy: 1) Benis , 2) Beringer, 3) Bialik, 
4) Bobilewicz, 5) Bnjak, 6) Cybulski 7) Drozdow­
ski, 8 ) Fedorowicz, 9) Fisebler, 10) Godzicki, 11) 
Horowitz, 12) Jordan , 13) Judkiewicz, 14) Kawe­
cki, 15) Kosooncki, 16 Koy, 17 Landan, 18) Lep- 
k ow sk i, 19) M arkus, 20 ) M uczkowski, 21 ) P asz­
kowski , 22 ) Ponikło , 23) Riuiler , 24 ) Rosenblatt, 
25) Rotbweiu , 26 ) Sare, 27) Sędzimir, 2 8 ) Stani 
szew sk i, 29 ) Su likow sk i, 30 ) Suski , 31) Szarssi, 
32) Szatkowski i 33 ) W odzicki.

Z powoda odrzucenia 33  kłosami przeciw 13  
wniosku r. m. Seinfelda —  Rana przystąpiła o go­
dzinie 1 1 3/* w nocy do Jysknsyi szczegółowej nad  
nowelą statutuwą.

Tutaj znowu zerwała się bnrza, gdy najpierw, 
Da wniosek r m F e d o r o w i c z a ,  przewodniczą­
cy dr Leo chciał zarządzić głosowanie o zamKuię- 
cie (joszcze nie rozpoczętej1) d jskusyi nad § 4 4  
sca ta tn , a potem udzielić chciał głosu r. m. Łap 
kow skieinn, poczem jnż usprawiedliwione byioby 
„zamknięcie" dopiero co wdrożonej „dysknsyi". —  
Opozycya jeduak podniosła krzyk i wrzawę. R. m 
D a s z y ń s k i  woła: „Ja pierwszy wpisałem się do 
głesn. P. wiceprezydent sam mi powiedział, że nikt 
przedemną nie jest zapisany! Dla kogóż to? D 1 a 
dra B o r o w i t z a  1 t y c h  k i ' k u  J u d z i ,  k t ó ­
r z y  m a j ą  d o s t a ć  p o s a d y ,  popełnia się taki 
gw ałt! To musi zachwiać wszelkiem zaufaniem do 
prezydyom !“

Ostatecznie dr L e o  udzielił głosu r. m. D a- 
s z y i i s k i e r o u ,  który mówił od pół do pierwszej 
do kwadrans na 2 w nocy. Mówca postawił dwa 
wnioski do § 44 , domagające się, aby obecnej komi- 
syi kontrolującej K asy przewodniczył I  wiceprezy 
dent miasta i aby mu przysługiwało prawo zw oły­
wania każdej chwili tej komisyi I dokonywania 
kontroli Dezpośrodnlc lub przy pomocy fachowego 
urzędnika, prz«z siebie w ydelegow anego; wicepre­
zydent mo obowiązek zw oływ ania komisyi przynaj­
mniej raz na tydzień. D ragi wniosek r. m. Da 
szyńsk’ego domagat s ię ,  aby kolieginm  cenzorów  
składało się z 15 o sób , celem wydawania opinij 
przy eskonnie weksli.

Z powodu znużenia mówcy, przemawiającego b li­
sko godziDę , o 1 w nocy przerwano posiedzenie 
na 5 minut.

Po otwarciu posiedzenia przemawiał dalej r. m, 
D aszyński, poczem Rada przys.ąpiła do głosowania  
i nchwaliła § 4 4  statutu K asy wedle wniosku w y ­
działu wielkiego. Poprawki r. m. D aszyńskiego nie 
uzyskały większości.

O godzinie 1 minut 30  po północy przewodni­
czący zamknął posiedzenie na podstawie obustron­
nego porozum ienia, zapowiadając następne na śro ­
dę, dla dalszych obrad nad nowelą.

B E ralr^T r, 29 m aja.
Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nnmeru 

dołączamy arkusz 12 dodatku powieściowego p. t. 
„Szpieg" BoleBławity.

Posiedzenie Rady mlejSKlej krakowskiej odbę­
dzie się we środę d. 3 czerwca o godz. 5 po poła 
dniu.

Oddział kolarzy „dokoła" wyjeżdża w niedzie­
lę 31 b. m. do Skawiny naprzeciw przyjeżdżają  
cych kolarzy śląskich, poczem nastąpi powrót z 
gośćmi do gmachu Towarzystwa. W yjazd o godz. 2 
po południa. W  drugi dzień św iąt o 3 po południu  
gromadna wycieczka a gośćmi śląskimi kołami na 
kopiec Kościuszki. Zbiórka i wyjazd z przed gma­
chu Towarzystwa. W zyw a się członków do liczne­
go ndzialj w przyjęcia gości.

Na przyjęcie włościan polskich w Krakowie.
Jak wiadomo przez dwa dni Ziemnych Świat go­
ścić będzie w mnrach Krakowa wycieczka włościan 
z wielu powiatów, przeważnie ze wschodniej Gaii- 
cyi. Aby drogich tych gości godnie i snto przyjąć, 
komitet z łona Towarzystwa „Szkoły Indowej" zw ra­
ca się do obywateli Krakowa o datki, które nad­
syłać należy do Koła pan Towarzystwa „Szkoły 
Indowej" na ręce przewodniczącej p. Maryi Siedle  
ckiej (Floryańska 32  lab Szpitalna 7).

Dotychczas na cele przyjęcia wyciecześ ludowych w 
Kiakowie złożyli: Zimler i sp. 2 K, MaaWzio 2 KL F. 
L. 25 h, apiekn „pod słońcem* 60 h, .Zajączek i Lau- 
kusz 2 K, A. Siedlecki 1 K, Rudnicki 1 K. A. Freoke1 
1 K, Br. Bilewscy 1 K. M. Praus 1 K, W C. 20 h, dr 
Z. 4 K, X. Górecki 2 K, R. Ditmar 1 K, Z I .  1 I ,  
B. Armatowicz 1 K, W. Głowacki 1 K, Bazar krajowy
1 K 50 h, Gebethner 1 K, Nieć 1 K, W S. 1 A, Li 
noleum 1 K, Fanz 1 K, A Schultz 1 K, P. Porzycki
2 K, Freege 1 K, W S. 40 h, St. Z 40 h, M. Jaku­
bowski 1 K, St. KarMócki 1 K, M. Jarra 1 K, Matu­
szyński 40 h; w naturze złożyli aary: J. Grosse, M 
Dutkiewicz, E. Klimek, W. Tomaszewski, WenizI. Nieć, 
FranioewicŁ i Payicicz, Madej i Szaraki i Syn. P. K. 
Jakubowskiemu, właścicielowi fabryki wyrobów plate­
rowanych, składa komitet serdeczne podziękowanie za 
bezinteresowne wypożyczenie nakrycia stołowego.

Z resursy urzędniczej w Krakowie. W nie
dzieię 31 b m. odbędzie się zwyczajne zebranie to ­
warzyskie z mucami. Początek o godz. 7 wieczorem  
Ceny wstępu zwyczajne.

Z Koła nauczycieli szkół wyższych. W  dnin
2 4  b. m. Koło krakowskie odbyło posiedzenie w 
W adowicach, dokąd zaprosili je profesorowie tam ­
tejszego gim nazjum , tworzący z gronami nauczy- 
cielskiemi w Krakowie jedno Koło. Posiedzenie z a ­
pełnił odczyt prof Błom ickiego p. t.: „Z podróży 
po wyspach greckich" i ożywioua dyskasya o e g z a ­
minach promocyjnych. W dyskusyi zab iela li głos: 
pp. dyr. radca szkolny Arzt, prof. Cachel, M agie­
ra, SobińBki, W ojciechowski, Knrowsai, O pcszyń- 
ski i inni.

Po posiedzeniu wadowiccy profesorowie podejmo­
wali kolegów krakowskich ucztą, podczas której 
uwidoczniły się wysoka cześć i serdeczna miłość, 
jakie szerokie koła f anczycieiskie żyw ią dla zasłu ­
żonego na polo szkolnictwa, czcigodnego kierowni­
ka tam tejszego gimnazyum, Ciepły nastrój, jaki ns 
uczcie panował, serdeczna gościnność gospodarzy 
pozostanie długo w pamięci ich gości.

Dyrekcya prywatnego liceum żeńskiego, je­
dynej szkoły średniej dla dziewcząt w KraLowie 
b e z  ł a c i n y  i g r e k i ,  a za to z ubowiązkowym 
językiem fiancnsklm  od klasy I i z obowiązkowym  
językiem  angielskim od klasy IV, istniejąca przy 
8 klasowej szkole żeńskiej p. H eleny Kaplińskiej, 
zawiadamia rodziców i opieknnów, że oprócz istn ie­
jącej obbcnle klasy I licealnej z początkiem rokn 
szaolnego 1 9 0 3 /4  oiw arią będzie klass II licealna, 
a może i I ll-c ia , jeśli się zbiorze dostateczna licz­
ba Kandydatek. Zgłoszenia do zapisu tak do liceum  
żeńskiego, jako też ao 8-klasowej szkoły żeńskiej 
przyjmuje się od 2 czerwca w zakładadzie nauko­
wo-wychowawczym p. Heleny Kaplińskiej (nl. G ołę­
bia 1. 5). Egzamin wstępny do liceum odbędzie się: 
przed wakacyami dnia 26  czerwca i po w akacjach  
dnia 5 września. W arunki przyjęcia do I klasy l i ­
ceum: 1) ukończony 10 rok życia, 2) zdanie egza­
minu wstępnego, przy którym zakres wymagań na­
ukowych jest tenże sam, co dla cnłopców wstępu­
jących do I klasy gimnazyalnej lub realnej, a w ięc 
wiadomości z zakresn 4  klas szkoły indowej. W a­
runki przyjęcia dla klas wyższycb liceum: 1) wiek 
odpowiednio starBzy, 2) zdanie egzaminu z zakresu  
klasy poprzedniej.

Bliższych informaeyj co do wymagań przy egza ­
minie tak do wyższych klas zakłado, jako też do 
klas licealnych, oraz do 2 klas przygotowawczych, 
zasięgnąć można w kancelaryi zaktadn w godzinach  
urzędowych od 11 — 12 przed południem i od 3 — 4  
po południa.

0 zamknięcie sklepów fryzyerękich w nie­
dzielę. W sprawie zatargu pomocników fryzyer- 
skich z pryncypałami o to, by sklepy fryzyerskie  
w nadchodzącą niedzielę były zamkuięte, czemu 
sprzeciwiają się pryncypałowie, odbyło się wczoraj 
zgiom adzenie pomocników. Jednogłośnie uchwalono 
następującą rezolucyę: „Zgromadzeni pomocnicy fry- 
zyerscy dnia 27 b. m. uchwalają solidarnie dnia 31  
b. ui. tak, jak w inne niedziele zaprzestać pracy 
po godzinie 2 po południu, jako też wyrażają obu­
rzenie prynuypałom za mianie się w tej sprawie 
do magistratu, zamiast do pomocników samych".

Sprawę tę powinien rozstrzygną i magistrat z a ­
sadniczo, stanąć po stronie pracowników fryzerskich  
i nie pozwolić na otwieranie sklepów w wielkie 
święto.

Pod ad resem  PD. cyklistów . O czywiście ule
pod adresem wszystkich cyklistów  piszemy tę no­
tatkę, lecz tylko tych, którzy nie chcą pogodzić się 
z tem, że chodniki należą t y l k o  do p ieszych , a 
ao jadących czy to doTóżkam i, czy na żelaznych  
rnmakach należą ulice i gościńce. N p. wczoraj 
po południu jakiś młody cyklista bardzo szybkie  
w yścigi na kole urządzał sobie w alei św ierkow ej, 
prowadzącej do parkn dra Jordana, nigdzie daiej 
nie jeździł, tylko po tej aieij, pędząc chwilami bez 
opamiętania i nabawiając przestrachu liczne rodzi­
ny , zaązające z dziećmi do parkn. To jnż jest 
samowola za daieko posunięta.

Kradzież kieszonkowa. Dzisiaj przed połu­
dniem w Rynkn głównym , podczab targu , jakiś 
miody rzezimieszek sięguął do kieszeni niejakiej 
Paciorkowej , żony stolarza i w yciągnął pugilares 
z pieniędzmi. Okradziona odrazn to zanważyła, za - 
alarmowała najbliższych i żołnidrza policyjnego, 
slórzy  puścili się w pogoń za złodziejem 1 ujęli 
go w ulicy Szewskiej. Na inspekcyi policyjnej po- 
zneno w sprawcy 17 la t liczącego W ładysław a  
DoBzyńskiego znanego kieszonkowca, który dopiero 
przed 4  dniami opnścił więzienie.

PrOC68 O kradzieże kolejowe będzie przepro­
wadzony w Krakowie, gdyż sąd wiedeński zgodził 
się w ostatniej chwili na odstawienie Nastaoorskiej 
do Krakowa, co ma nastąpić jntro. Starszy komi­
sarz policyi p. Stanisław Balicki zrobił wykai do­
tychczas odkrytych kradzieży i spis przedmiotów  
kradzionych, co obejmnje 1 4 4  rubryk, a ażda ru ­

bryka ma kilka albo kilkanaście pozycyj. Odpis te­
go wykazu przesłany będzie sądowi wiedeńskiemu.

Nieudała operacya finansowa. Jakób Sala,
pełen fantazyi, bardzo młody bo 16 letni kawaler, 
służący u rzażnika p. Pawlusińskiego w Półwsfa  
Zwlerzynieckiem, postanowił teraz z wiosną dla za­
dania szyku znajomym nbrać się elegancko. Ponie­
waż brak monety Btał temu na przeszkodzie, więc 
gdy we wtorek majster posłał go do sklepu masar­
skiego p. Sataleckiego p izy  ulicy. Fioryańokie.i z 4  
szynkami i wołowym ozorem, które miał tylko od­
nieść, Sa>a za owe szynki wziął pieniądze od p. 
Sataleckiego i zdobywszy w ten sposób 3 8  kor. 2 8  
hal. do słnżbodawcy nie w iócił, lecz sprawił sobie 
letni garnitur, kapelusz i inne drobiazgi, nie żała- 
jąc sobie przytem na hulankę. Eleganckie przebra­
nie jednat nie na w iele się przydało, bo Saię po 
dwóch dniach przyaresztowano i zamknięto w are­
sztach policyjnych, gdzie zapewne pomysiowy mło­
dzian ze smutkiem rozmyśla o nieudałej operacyi 
finansowej i straconym bezpowrotnie letnim garni­
turze.

Nieporząki w ulicy Rajskiej Od pewnego cza­
su ciągle dochodzą nas ekargi od mieszkańców tej 
ulicy to na brak, a raczej zupełny orak tegoż po 
prawej stronie ulicy, i kałuże błota, stojące tam 
podczas aeszczów, to na inne niedogodności i n ie­
porządki. Mianowicie dym z komina znajdującej się  
przy tej nlicy piekarni bardzo sąs!adnjącym m ie­
szkańcom daje się we znaki. Komin ten w stosun­
ku do zbndowanych później kamienic jest tak n i­
ski, że olbrzymie kłęby dymn walą prostu do okien 
najbliższych kamienic, zostawiając osady sid zy  na 
sprzętach, gdy okna mieszkań pootwierane. Nadto 
w szczopiem podwórzu piekarni, sąc adnjąeem z je ­
dnej strony z bursą dla synów nauczycieli przy  
nlicy Asnyka, a z drogiej z dwapiętrową kamieni 
cą prywatną, w podwórzu założonem Biosami drze­
wa i różnemi szopami, zbudowano jeszcze doży ba 
rak drewniany, służący to za skład siana lab mą 
ki, to za stajnię lnb wozownię. Zachoazi więc n ie­
bezpieczeństwo pożarn nietylko z powodu nagroma­
dzonego w podwórzu drzewa i siana, oraz drewnia­
nych szop lub baraków, ale jeszcze i z tego powo­
da, że nieraz widzieć można, ja s  siano wynoszą  
na strych, położony bezpośrednio przy kominie p ie­
karskim. istn ieją  przecież przepisy policyi budo­
wlanej, ogniowej, sanitarnej, które niestety w tym  
wypaakn wcale nie bywają przestrzegane. Urząd 
budownictwa miejskiego winien wglądnąć w tę 
sprawę, aby raz wreszcie uzasadnione narzekania 
sąsiadujący eh mieszkańców nstały.

Wybory do chrzanowskiej Rady powiatowej.
W  dniach 11 do 14  maja b. r. przeprowadzone 
zostały wybory do Rady powiatowej chrzanowskiej 
w dnin zaś 26  odbyło się nkonstytnowame tej R a­
dy. W ybrani zesteli ponownie: prezesem jednogło­
śnie hr. Antoni W odzicki, wiceprezesem dr Alfons 
Maldziński, radca sądowy. Do wydziału weszli pp, 
Franciszek Knapik, włościanin z Foremby Żegoiy, 
dr Zygmunt Keppler, przeiożony gminy Chrzanów, 
Henryk Kowarzyk , inżynier i dyrektor fabryki 
w Niedzieliskach , W łodzim ierz B rau n , nadleśniczy  
w Tenczynkn i hr. Adam Starzeński z P łazy  

Prezydyuiń namieatni ctwa rozpisało wybór n- 
zap łniający 2 członków Rady powiatowej w Stry­
ja  x grupy gmin miejskich na 2 4  czerwca D r. 
Wybora tego dokona Rada gminy miasta Stryja.

Bankrut. Ze Stanisławowa donoszą do „Kurye- 
ra Lwow skiego", że zbiegł stamtąd kupiec galan­
teryjny Herman r L i c h t ,  pozostawiwszy deficytu  
1 2 0 .0 0 0  koron.

Zakazanb zgromadzenie. Policya w Czerniow- 
each ze kazała odbycia zgromadzenia, zwołanego na 
sobotę po południu przez tam tejszych syonistów  
w sprawie zajść w Kiazemewie.

Z Rzeszowa piszą nam~ Członek W ydziału kra­
jowego, p. Stanisław Dąmbski, ofiarował tam tejsze­
mu magistratowi g s le iy ę  obrazów imienia Dąmb- 
skich pod w arunkiem , że raz na tydzień bęazit 
dostępną dla publiczności, szczególnie z&ś dla n- 

czącej się młodzieży.

Zo św iata .
Barbarzyństwo Prusaków. „Dziennik Kujaw­

ski" donosi, że zatrudniony w inowrocławskiej wa­
rzelni soli robotnik A., mający żonę i kilkoro dzie­
ci, stracił miejsse za rozmowę polską podczas pra­
cy. W ypowiedziano mu miejsce, które mnsi opnścić 
w przeciąga 2 tygodni.

Pruskie wiezienia dla książąt. Niemieckie mi­
nisterstwo sprawiedliwości zarządziło śledztwo co 
do pobytu w więzieniu księcia Ahrenberga. Śledz­
two wykazało, iż zarzuty j czynione były słuszne I 
że książę istotnie żył taro wygodnie jak we w ła­
snym pałacu, przyjmował w izyty przyjaciół i przy­
jaciółek itp. Przeciwko winnym urzędnikom wdro 
żono śledztwo.

Pruski kadet Hiissener, Bkazany za zamordo­
wanie jednoroczniaka Eartinanua w Essen na 4  
lata w ięzienia, wniósł zażaleale z powodu zasą­
dzenia,

Echa awantur z wojskowością w Przemy-
myślu. W łaściciel kawiarni w Czerniowcach, Schnei­
der, z powodu złych interesów zastrzelił się wczo­
raj. Schneider miał przedtem oficeruką kawiarń ę 
w Przemyślu i św ietnie mu się wiodło, mnsiaf ją 
jednak sprzedać z tegc powodu, że komendant kor­
pusu gen. Galgotzy zakazał oficerom odwiedzania 
tej kawiarni

0 tajne związki. W  Graca przedsięwzięta po­
licya rew izye w pomieBzkaniach czterech akademi­
ków włoskich. Słuchacze filozofii Pitaoco i D asaffi 
zostali uwięzieni pod zarzutem należenia do taj 
nyeh związków.

EkSDIOiya kotła. Z Budapesztu donoszą te le ­
graficznie: Dzisiaj o goaz. 3 nad ranem nastąpiła 
eksplozya kotła w re z e rw u a ra c h , należących do w ę­
gierskiego Towarzystwa dla przemysłu naftowego. 
Jeden robotnik zabity, dwaj śm iertelnie ranni, j e ­
den ciężko. Dzięki interwencyl ochotniczej straży 
ogniowej ocalało sąsiednich 9 wielkich rezerwuarów  
naftowych.

Samobujstwo z miłości. Porucznik 3 pnł1 a 
hazarów, Erwin V ecsey w Budapeszcie, od dłuż­
szego czasu utrzymywał bliską znajomość z subre­
tką, Maryą Csongoly, i miał się zamiar z nią ż e ­
nić, mimo przeszkód »e strony rodziny. N agle Cson­
goly zachorowała beznadziejnie. Na wiadomość o 
tem, w chwili, gdy do chorej wszedł ksiąda z o- 
statnim i Sakramentami, porucznik w drugim pokoju 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru

■Starostowie fabryczni w państw ie rosyj- 
Sklem. Z Petersburga lonoszą: Rada państwa za ­
twierdziła projekt m inisterstwa spraw wewnętrznycn  
co do utworzenia wybieralnych urzędów starostów
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fabryeinych. Starostów wybierać mają * pomiędzy 
siebie robotnicy zakładów fabrycznych i górniczych. 
Pozwolenia na dokonanie wyborów udzielać będą 
inspektor fabryczny lub inżynier okręgowy. Obo­
wiązki starostów polegać będą na pośredniczeniu 
m!ędzy wyborcami a zarządem zakładu przemysło­
wego, a także inspekcyą fabryczną i wogóle in sty ­
tucjam i rządowemi w zakresie spraw, dotyczących 
bytu robotników i warunków wynagrodzenia i naj 
nu. Inspekcyą fabryczna ma prawo nakazać wybór 
starostów w przodsięblorstwaeh wtedy, gdy zarząd  
przedsiębiorstwa dobrowolnie na to się nie zgodzi, 
loło wyborców-robotników może zbierać się na n a ­

rady, przyciem  przewodnictwo spoczywać będzie 
w rękach etarusty. W spólne posiedzenia kilka kół 
są zabronione. Skargi na działalność starostów k ie­
rowano być winny do inspekcyj fabrycznych.

Dziesięć lat snu. Małgorzata Eoyenwal, która 
we wsi Thonelles koło Saint Qaentin od 18 9 3  r. 
pogrążoną była w letai gieznym śnie, obudziła się 
w tych dniach. M ałgorzata Royenval wychudła pod­
czas snu jak szkielet.

Wybryki żołnierskie w Konstantynopolu. Na
przbdmiescin P ers w Konstantynopolu przy ulicy 
de Plogne tureccy marynarze wysplnali się do za­
kratowanych okien dwóch domów, zamieszkałych  
przez przyzwoite rodziny, powybijali szyby i chcieli 
wyłamać kraty, ażeby się dostać do wnętrza. Gdy 
m ieszkańcy zamknęli żelazne okiennice, marynarze 
zaczęli strzelać z rewolwerów i uciekli dopiero, gdy  
zgromadzony tłum chciał ich dorażaie akarać. Na 
przedmieściu Pert. wojsko tureckie wogóle dopu­
szcza się częstych ekscesów.

Zabicie podróżnika, z Paryża telegratnją: Fran- 
cnso podróżnik i badacz, 2 8  lat życia lieząey, Ga- 
ston dn Bois ae Sanie, został zabity na polowania 
na wyDrzeżn afrykańskiem przez dzikiego, należą­
cego do u czep u  DanLall.

Wvprawa ao Grenlanuyl pod kum akiem  dra
E n gd la  wyruszy w pierwszych dniach czerwca z 
Kopenhagi. Celem tej wyorawy mają być badania 
nad wędróyką lodowców. W yprawa powróci w je ­
sieni bieżącego tok n ao Kopennagi.

Mianowania. Wyaziai krajowy zamianował dra Jó­
zefa Gogulakitgo seKondaryuszem I kl. w szpitalu a w. 
Łazarzu w Kralowie.

Repertoar Teatru miejskiego.
W  sobotę- „Na dnie“, sceny z życia M Gorkieg-
W niedzielę po pomdniu: „Kościuszko pod Racławi­

cami"; wieczór: „Oawalieria rnsticana" Mascaniwo i 
„Fajace" Leonoawalla .(drugi występ p A gusta Dian- 
ni tgo''

W pomedziałeK popołudniu. „Bolesław Sm.ały"; wie­
czór. „mignon" Thomasa.

We wtorek: „Na dnie" Gorkiego.

Dział ekonomiczny.
Z Tow. wzajemnych uoezpieczeń.
Dzisiaj rozpoczęły się obrady delegatów Tow. 

wzaj. ubezpieczeń w Krakowie. Najpierw o godz. 
10  przed południem odbyło się pontne zebranie, o 
godz. 11 posiedzenie jawne. Zjazd delegatów dosyć 

liczny Jako komisarz rządowy obecny sekretarz 
namiestnictwa p W ładysław  KowalikowBki. Obrady 
zegaił prezes Tow. p. Józef Męclński. wykazując 
pomyślne wyniki we wszystkich działach: ogniowym, 
gradów ym i życiowym. Mówca zaznaczył, że Towa­
rzystwo zyskuje co raz .szerszo nznanie w kraju 
I zagranicą, tak, że  powbtające pokrewne takie to ­
w arzystw a zasięgają rad i wskazówek z T owarzy­
stwa krakowskiego. Przewodniczący kończy zagaje­
nie oddaniem słów pośmiertnej pamięci zmarłych 
w rokn ubiegłym członków i delegatów Tow. ś. p. 
B alickiegi i Marynowskiego.

D ział ubezpieczeń od ognia referował członek 
Rady nadzorczej p G a r a p i c h  i złożył sprawo­
zdanie z rozwoju tego działu, z którego główne 
cyfry podaliśmy we wczorajszym numerze „N. Re­
form y". Komisya rachunkowa zbadała księgi i fan 
dnsze i znalazła je w porządku. Opróez tego 
księgi T owarzystwa badała specyalna kouiisya mi- 
m steryalna * W iednia z powoda niepokojących 
pogłosek, które w rokn zeszłym  wyłoniły się o 
k'ikowakiem  Tow. wzaj. uDezpieczeń w brossnrze 
„Poinformowanego". D alej wyjaśnił referent, że 
Ruda nadzorcza rozdzieliła czysty zysk w następu 
jący sposób: Fundusz na remanaracye 6 3 .6 0 7  ko­
ron, dotacya funduszu zapomogowego dla wdów 
1 3 .8 2 6  koron, dutacya funduszu specyalnego w 
dziale ogniowym 5 6 .8 5 3 , gradowym 1 5 .7 6 5  koron. 
Rada nadzorcza wnosi zatem o udzielenie dyrekeyi 
Bbsointorynm, gdyż komisya znalazła księgi w po- 
rząókn.

Imieniem komisy! rachunkowej p. D y d y ń s k l  
zgodził się na absolntorynm, wyrażając przytem  
nznanie naczelnikom biur.

W  dyskusji nad tern sprawozdaniem zabrali głos 
delegaci pp,• R a y s k i  1 G r o m n i c k i ,  w yraża­
jąc życzenie, by maszyna adm inistracyjna Towa­
rzystw a została uproszczona, gdyż koszta tej admi- 
nistracyl są zbyt w ysu k ie.

D elegat p. W i e s i o ł o w s k i  sądzi, że przyczy­
ną tak częstych pożarów w krają są: łatwość w 
kupowania zbyt tanich zapałek, które potem w rę­
kach dzieci chłopskich wzniecają pożary, potem 
zemsts, i zaw iść sąsiedzka, reznltatem której są pod­
palenia, w końca brak przymusów Bgo oszacowania, 
któreby położyło tamę przeciw' podoalcDiom dla pod­
niesienia wysokich aseknracyj. Żąda więc mówca, 
by rząd ustanowił monopol na zapałki i podrożył 
ten towar, by księża na ambonach nie polityko w ali 
(zwłaszcza we wschodniej Galicyi), ale amoralni ali 
Ind, a szczególnie występowali przeciw podpaleniom, 
w końca, by rząd zaprowadził przymusowe oszaco­
wanie.

D elegat p. TaD K w i a t k o w s k i  sprzeciwia się 
przymuBOwemn oszacowaniu, gdyż pociągnęłoby tu 
milionowe wydatki, natomiast należy przestrzegać 
pi-zepisów policyi gminnej, a wtedy ilość pożarów  
się zmniejszy

Zastępca dyrektora p. P i o t r o w s k i  odpuwia- 
dał następnie na zarzuty poczynione przez d elega­
tów pp : Rayskiego i Gromnickiego przeciw zoyt 
drogiej administraeyi Towarzystwa, wyjaśniając ja ­
kie kwoty na jaki użytek są obracane. Ze stano 
w isks fachowego mówca oświadcza się przeciwko  
przymusowemu oszacowaniu, które jest pod każdym  
względem niemożliwe. P rzyBzłoby szacować przeszło  
milion realności w kraju, a koszt ten przerósłby  
siły  Towarzystwa. Mówca zg a iza  się z przekona­
niem p. Kwiatkowskiego, że tylko ścisłe przestrie- 
ganie nstaw policyi budowlano-ogniowej mogłoby 
pow striym ać i zrednkowac pożary.

D elegat p Ł u k a s l e w l c z  oświadcza się za 
przymusowem oszacowaniem, przy pomocy mężów

zaufania, szczególnie w  pogranicznym  pasie araju, 
gdzie pożary są najczęstsze.

P. D y d y ń s k i ,  odnośnie do toczącej się dyg- 
kusyi o ogniach w kraju, proponuje utworzenie  
przy T owarzystwie specyalnego „Biura ogniowego", 
któreby dawało inieyatyw ę do zakładania straży 
pożarnych, oraz czyniło to w szystko, coby miało na 
celt. zmniejszenie pożarow.

Następnie przechodzi mówca do omówienia bro­
szury „Poinformowanego", którs tyle swego czasu  
popłochu wywołała i kończy rezolucyą odpowiednią do 
orzeczenia Rady nauzorezej powziętego w tej spra­
w ie w listopadzie r. z., którem Rada nadzorcza w y­
raża dyrekeyi zupełne zaufanie.

Dyrektor R o m e r  w sprawie wniosku poprze­
dniego mówcy c założenie „Biura straży pożar 
nej" wyjaśnia, że to jest rzecz niepraktyczna, Od 
tego jest „Krajowy związek gtraży pożarnych" we 
Lwowie, któremn Towarzystwo wypłaca rocznie 
4 0 0 0  K.

D elegat z Przem yśla p. P a s z k n d z k i  popiera 
poprzednio stawiane wnioski o zmniejszenie kosztów  
administraeyi i o wydanie pragmatyki służbowej dla 
urzędników, której dotychczas niema. Chodzi o to, 
aby taka pragmatyka, taki ścisły  regulamin mógł 
powstrzymać pewne jednostki w łonie urzędników  
od jakichkolwiek niewłaściwości. Co do rozdzielo­
nych zubweacyj z fnndnsza dyspozycyjnego, mówca 
wyraża zdsiwienie, że Rada nadzorcza zapomniaia 
o tak pięknej i na poparcie zasługującej instym - 
cyi narodowej, jak „Towarzystwo szkoły Indowej", 
której snbwencya z fundaszów Towarzystwa ko­
niecznie się należy. Mówca stawia więc konkretne 
wnioski o wydanie pragmatyki dla urzędników, 
oraz o udzielenie na przyszłość snbwencyi „Towa­
rzystwu szkoły Indowej".

Po wyjaśnieniach referenta p. Garapicha na po­
ruszone kw estye, zgromadzenie udzieliło dyrekeyi 
absolntorynm, zatwierdziło wniosek o przyznanie 
Radzie nadzorczej jako funduszu dyspozycyjnego 
kwoty 1 0 .0 0 0  K na snbwencye i zasiłki, udzielić 
się mające w rokn przyszłym (Rada nadzorcza po­
winna pamiętać o „Towarzybtwie szkoły Indowej". 
Przyp. Red.), poczem przj stąpiono do obrad nad 
działem gradowym.

Towarzystwo wzajemnego kredytu odbyło wczo­
raj walne zebranie pod przewodnictwem prezesa Ra­
dy nadzorczej T owarzystwa wzajemnych ubezpie­
cz! ń Józefa Męsińskiego. Sprawozdanie z działal­
ności złożył referent Rady nadzorczej p. Franci­
szek Paszkowski. Zebranie udzieliło dyrekeyi abso- 
lntorynm i uchwaliło z czystego zyskn w kwoeie 
1 1 0 .5 6 2  koron przeznaczyć 10%  dla Rady nad­
zorczej, ustanowić 4 1/*0/,, dywidendy od udziałów, 
co w yniesie 9 3 .2 4 3  koron. R esztę pozostaio&ci 
przeniesiono na rok bieżący jako rezerwę na nle- 
zlikwidowaue jeszcze straty wekslowe.

Polskie banki ludowe. W spaniałym wprost jest  
rozwój polskich banków Indowych na G ó r n y m  
S 1 ą s k n. Imponnje on do tego stopnia Niemcom, 
że staw iają banki te za wzór niemieckim. Jedna  
z gazet niemieckich, „Koelnische Zeltnng", tak o 
tern pisze

„Niebywałym jest wprost rozwój Banka Indowe­
go w Bytomia, istniejącego niecałe ośm lat, Z? 
sprawozdania za rok 19 0 2  dowiadujemy się. że de­
pozytów w zeszłym rokn było 5 milionów 4 0 0  ty- 
Bięcy marek. Członków było 9 08 . Obrót Banku wy­
nosił w ubiegłym rokn 8  milionów marek, czyli 
*/4 miliona więcej, niż rok poprzedni. Majątek B an­
ku podniósł się do samy 31 7  0 0 0  marek. P iękny  
to dorobek spółki, która przed 7%  laty rozpoczęła 
swą czynność z majątkiem liczącym 7 2  marki, 
Z małych rozmiarów wyrósł Bank do wielkiego in­
stytutu finansowego; z małego pokoikn, wykrzesa­
nego z kuchni, w którym spółkę otwarto, dorobił 
się w łasnego okazałego gmachn, liczba członków  
podniosła się z 12 na 9 0 8 . Zdnmiewa się człowiek  
nad tem i liczoami, które dają dopiero zrozumienie 
o p o t ę d z e  p o l s k o ś c i  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k n .  
Tensam obraz spostrzegamy w Katowicach; aczkol­
wiek Bank tam tejszy nie może się poszczycić tak 
w ielkiem l cyframi, co bytomski, to jednakowoż 
mniejsze oDywatelstwo zostaje nzaieżnione mate- 
ryalnie od pulonizmn. Czyż my, Niemcy, którzy 
jbsteśmy przecież ojcami spółek, nie możemy za­
brać się do podobnych śroaków ? Czyż siły  żywo 
tne lada naszego i nasza narodowa tężyzna niknie 
wobec Polaków ?“

Ulgi pod?tkowe dla przemysłowców. W ydalał
krajowy uwolnił p. Józefa G óreckiego, właściciela  
fabryki wyrobów żelaznych w Krakowie, od w szel­
kich dodatków autonomicznych do podatków na lat 
dziesięć.

Zmieniony rozkład jazdy, z dniem l  czerwca 
b. r. zostaje zmieniony rozkład jazdy koieją na 
przestrzeni L w ów -Stryj, skutkiem czego został w y­
dany I dodatek do ściennego, jako też do kieszon­
kowego rozkłada jazdy, ważnego od 1 maja b. r. 
Dodatek ten dostać mo2na bezpłatnie przy kasie 
osobowej na stacyach kolei państwowycn za okaza­
niem kupionego kieszonkowego rozkłada jazdy.

N 0 W A J t  E F  O R M A.

to  przekonanie, że mimo odmówionej audyen- 
cyi, in te rw eneya  ich nie pozostanie bezsku te­
czną. M niejsza o to, czy wiadomości, docho­
dzące z Chorw acyi są zupełnie ścisłe, fak tem  
jest, że w całym  k ra ju  panu je  ogrom ne w zbu­
r z e n i ,  na  k tórego  uspokojenie ni6 w y sta rcza  
jnż załogujące w Chorw acyi wojsko. Inaczej 
też być nie może wobec prześladow ania języ 
k a  chorw ackiego i w zrastającego  w yzysku fi­
nansowego, jakiego dopuszczają się W ęgrzy  
K o n s ty tu c ja  is tn ie je  w Chorwacyi ty lko na pa 
pierze, zaledw ie 3 procent ludności ma praw o 
głosow ania. Posłow ie dziękują  w Końcu p rasie  
za poparcie, m ianowicie zaś Słowieńcom i Ser­
bom za b ra te rsk ą  pomoc

—  W  f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h  przyszło wczoraj do zajść skandalicz­
nych z powodu interpeJacyi nacyonalistów  G o n -  
z y  i F l a n d i n a  w spraw ie rzekomego stosun­
ku m in istra  P e lle tan a  do T e iesy  H um bert i 
przekupienia syna Combesa. P elle tan  nazw ał 
rzekom y lis t P e ra ire a , ogłoszony przez „F iga­
ro", mkczemnem oszczerstw em , p rezydent gabi­
netu  niem niej stanow czo bronił dobrej sław y 
swego syna, przyczem  z truaem  tylko przeszko­
dzić zdołano osobistemu starc iu  między nim 
a posłem F landinem . Izb a  potępiła w końcu 
33 3  głosami przeciwKO 18 „politykę oszczerstw , 
prow adzoną przeciw ko członkom rz ą d u , by ich 
odwieść od pracy  reoub likańsk ie j".

Nr. 1?2.

Wieaeń, 29 maja. Psrenina 8'25.do 8'70 ustalone. Zy­
to 7‘11 do 730 ustalone. Jęczmień 725 do 7'80 ustalo­
ne. Kui-urydza tt'75 do 695 niezmienione. Owies 615 
do 6'2u oslaDione. Rzepak 12 00 do 12 50 ustalone. “ 

Tendencya słaba; pochmurno.
Budapeszt, 29 maja. Pszenica na kwiecień —'— do 

—■—. Psaenioa na maj 768 do 7'59. Pszenica u a paź­
dziernik 6'64 do 6 65. Zyto kwiecień 0’— do 0’—. 
Zyto na paździe-nik — •— do —•—. Owies na kwiecień 
5'52 do 6'53. Owies na październik —'— Jo —'—. Ku­
kurydza ua maj 6 35 do 6 36. K atary  Iza na lipiec 
6'40 do 6*50. Rze.au na sierpień 12 40 do 12 50 

Usposobienie doore, oferty słabe, ohęć kupna spokoj­
na; wiatr.

Ostatnie wiadomości.
— P o s ł o w i e  c h o r w a c c y  i s ł o w i e ń -  

s c y  z D a l m a c y i ,  ł s t r y i  t T r y e s t u  
w ydali w czoraj obszerny m anifest w spraw ie 
zajść w Chorwacyi. —  S tw ierdzają  w nim na  
w stępie sm utny  s ta n  rzeczy w t jm  krajU. Na- 
tu ra tn em  je s t  —  piszą dalej —  że za jśc ia  
tam tej ize wywołały żywy oddźwięk u pob ra­
tymców w D aim acyi i I s tiy i, a wiadomości o 
zab itych , rannych  i uw ięzionych stra szn e  wzbu­
rzen ie  ludności. Poniew aż zaś zaprow adzenie 
sądów doraźnych w ety lk o  nie polepszyło po­
łożenia, ale  je  naw et pogorszyło, posłowie pod­
p isani uw ażają  za swój obowiązek, podnieść 
głos w obronie pobratym ców . A udyencya u ce­
sa rza  m e została  im przyznaną, {stało się to 
na propozycyę an stryack iego  p -ezyden ta  g ab i­
ne tu , z powodów praw no - p ań stw o w y ch , ze 
w zględu na  d ra g ą  połowę m onarchii. Mimu to 
pow racają  z zadowoleniem  do domu, bo m ają

K ronika lwowska.
Lwów, 29  maja.

Posiedzenie komitetu wiecowego odbędzie się 
w sobotę 30  b. m. o godzinie 7 w raouszn lw ow ­
skim w celu rozpatrzenia wiola ważnych spraw  
wieeowych.

Program walnego zgromadzenia delegatów 
Towarzystwa Szkoły ludowej we Lwowie. 1)
Dnia 1 czerwca o godzinie 9 rano otwarcie zjazdu  
i pierwsze plenarne posiedzenie: a) zagajenie prze­
wodniczącego, b) odczytanie ostatniego protokołu, 
c) sprawa zmiany statutu, d) wybór komisyi. 2)
0  godzinie 11 posiedzenia, Komisyi. 3j D nia 2 czer­
wca o godzinie 9 rano drogie planarne posiedzenie : 
a) sprawozdanie Rady nadzorczej, b) spiawozdania  
komisyi i wnioski, c) wybór uzupełniający 8 człon­
ków zarządn głównego, wybór sądu rozjemczego
1 Rady nadzorczej, d) zamknięcie zjazda. I  posie­
dzenie odbędzie się w saii „Sokoła" lwowskiego, 
II posiedzenie w sali obrad R»dy miaaU.

Wiec lekarzy. W  aaiszym ciągu wczorajszych 
obrad wiecu lekarzy referował dr M o s z k o w i c z  
sprawy lekarzy prowineyonalnych, przedstawiając 
w czarnych barwach ich położenie materyalne. —  
W  końm  postawił wniosek, aby dążyć do tego, 
ażeby kraj i gminy spełniały obowiązek opiekowa­
nia się chorymi ubogimi, płacąc za udzieloną przez 
lekarzy pomoc lekarską i ustanawiając taką liczbę 
lekarzy, któ-p odpowiadałaby liczbie chorych. R efe­
rent domagał się dalej, ażeby orgaiT.zi.eya lekarzy  
wywierała wpływ na kreowanie i wyposażenie le ­
karzy okręgowych, jako też dążyła do normowania 
praw lekaizy  rządowych i wojskowych, którzy, zda­
niem referenta, tworzą niebezpieczną Konknrencyę 
dla praktykujących lekarzy. Po dłnżczej d jsaasy i 
na ten temat przekazano wnioski dra M jszkowicza  
komisyi organizacyjnej, w skład której wybianc 
pp. drów: Pnrzyńskiogo, Festenbnrga, Iiaozerę, Mań­
kowskiego, Mikołajskiego, Moszkowicza, Ozarkiewi 
cza, Pawlikowskiego, Pilewskiego, Sielskiego, Skal- 
kow skiego, U h m ę, W ątorka, prof. Ziembickiego 
(starszego} i Ziembickiego (młodszego).

Sokói II we Lwowie odbył wczoraj wieczorem  
w sali gim nastycznej sz to ły  Konarskiego konstytuu­
jące walne zgromadzenie, na któr om prezesem wy 
brany zosta ł p. Jan S o le sk i, radny miejski, zastę­
pcą jego p. Franciszek Gdnla. Towarzystwo liczy  
jaz obecnie przeszło 100  członków.

Zjazd koleżenśki byłych nczniów klasy VIII A 
gim nazjum  im. Franciszka Józofa we Lwowie, k tó­
rzy w r. 1 8 8 8  złożyli egzamin dojrzałości odbę­
dzie się we Lwow ie dnia 21 czerwca b. r. B liż ­
szych wyjaśnień udzie, a adwokat dr Ignacy R. Cze- 
meryński, LvVów, ulica Halicka 1. 2 0 .

Nowy dworzec kolejowy. Ogólne zaciekaw ienie  
pannje w mieście, jak też w ygią iać będzie nowy 
gmach dworca kolejowego, który dziś jeszcze przy­
kryty zewsząd rusztowaniami, niebawem jnż ma się 
odsłonić oczom wszystkich i zostanie oddany m do 
użytku publicznego. Ciekawości tej przyszedł z po­
mocą dyrektor galicyjskich kolei państwowych W ie­
rzbicki i na zaproszenie Towarzystw a politechni­
cznego w ygłosił wczoraj w jednej z obszernych sal 
Politechniki odczyt o nowym gmachn i jego urzą­
dzeniach. Andytorynm było niezw ykle liczna; rdzeń  
jego stanowili słuchacze politechniki, było też b ir -  
dzo wieln profesorów politechniki, inżynierów i osób 
ze św iata przemysłowego; ogółem przeszło 3 0 0  
osób.

W ykład swój, przeplatany obficie Jemoscracyam i 
na różnych mapach i planach, zakończył dyrektor 
W ierzbicki apelem do młodych słuchaczy techniki, 
by z sapałem oddawali się swym stndyom i kształ­
cili się na dzielnych inżynierów 1 przedsiębiorców, 
bo pracy dla nich w kraju nie zabraknie.

Kąpielb ludowe. D la omówienia tej ważnej sora 
wy, radny m. S o l e s k i  zaprosił szereg pc ważny eh 
osobistości na zgromadzenie, które się odbyło one- 
gdaj w sali Towarzystwa pedagogicznego. Dyr. So- 
leBki omówił znaczenie iażni Indowych i podniósł, 
że wydatek na te kąpiele nie byroy dąży. Znala- 
złyby się cegielnie, któreby dostarczyły ceg ie ł, 
Rada miejska dałaby grant, woda jest i projekt 
w niedługim czasie mógłby dojść do skntkn. N ale­
żałoby więc wybrać komitet, któryby zaapelował 
do publiczności i powołanych czynników, i kto wie, 
czy za rok nie mielibyśmy we Lwow ie tej pożyte 
cznej instytncyi.

W  dysknsyi zabierali glus pp. H  u d e c , L a s k o -  
w n i c k i ,  S k l e p i ń s k i  i C z e r n e c k i .  W y­
brano następnie tym czasowy kom itet złożony z pp. 
Solesaiego, Urbanka, Laskownickiego i Hndeea i 
nproszouo ich o zrobienie kroków przygotowaw­
czych.

Rozprawa karna przeciw Raralowi P e t r y j o- 
w 1 o kradzież dokonaną w urzędzie pocztowym w 
Szezeren, zakończyła się skazaniem wiunogo na 10  
miesięcy ciężki 3go więzienia z postem co L4 dni.

Repertoar Teatru lwowskiego
W sobotę. „Druciarz" Lehara
W niedz'«lę po południu: „Wesele" Wyspiańskiego; 

wieczór: „Śpiący rycerze Triedberga.
W pom eaznłet po południu: „Mieszczauib ; wieczór: 

„Druciarz".

T e le j r a t a s  i t e lt f t i ie n c  
wiadomości „N. Reformy

z dnia 29 maja.
Lwów. „G azeta Lw ow ska" ogłasza: M inister 

handlu  zam ianow ał ofieyała pocztowego w Prze  
myślu, R om ualda Zarzyckiego, kontrolorem  po­
cztowym we Lw ow ie, oraz n adał zarządcy po­
cztowemu w N isku, H enrykow i Munnichuwi 
na jogo prośoę posadę kon tro lo ra  pocztowego 
we Lwowie.

D yrokcya poczt i te legrafów  dla G alicyi 
przeniosła k o n tro lo ra  pocztowego, W ładysław a 
D rożyńskiego, z Podw ołoczysk do Lwowa.

N am iestnik zam ianow ał w etam e dyrekeyi 
policyi w K rakow ie w achm istrza  żardarm ery i, 
J a n a  Sokołowskiego, k an ce lis tą  policyjnym .

Wiedeń. „W iener Z łg" ogłasza rozporządzę 
nie min. spraw iedliw ości, mocą k tórego  gm ina 
i obszar dw orski P  o z o w i c e zosta ją  z dniem 
1 czerw ca w yłączone z okręgu sądu pow iato­
wego K alw arya i sądu obwodowego W adowice 
a przyłączone do 3ądu pow. Skaw ina a k ra jo ­
wego Kraków .

Wiedeń. „Zeit" donosi z Nowego Jo rk u , że 
na  pokładzie przybyłego tam  z L iyerpoolu  okrę- 
tu  „O ceanie", aresztow ały  tam w czoraj a u s trya- 
ckie w ładze konsu larne poszukiw anego listam i 
gończemi adw okata  w iedeńskiego d ra  Teodora 
Z inneia.

Petersburg. P ułk  ułanów  im ienia M aryi Teo- 
dorówny obchodził tu  jubileusz swegc istn ien ia  
w obecności cara.

0 nadużycia w starostwie.
Lwów. P rzed  3ądem przysięgłych toczy się 

dzisiaj rozpraw a o n a d u ż y c i a  w s t a r o ­
s t w i e  w B ó b r c e  przy poborze re k ru ta  i 
przy  załatw ian iu  innych spraw  wojskowych. 
W ykryto  m ianowicie nadużycia w prow adzeniu 
l is t staw ienniczych w starostw ie  w Bóbrce, 
oraz stw ierdzono, że doKumenta i książki po 
borowe w tam tejszym  starostw ie f a ł s z o w a ­
n e  b y ł y  n a  w i e l k ą  s k a l ę ,  że wyskroDy- 
wano nazw iska popisowych, w ydzierano kartko 
i w ykreślano rozm aite, um ieszczone w tych  
księgach spisy. F a łszers tw  tych  dokonali, we­
dług orzeczenia znawców pisma. Aron G o t -  
l i e b  i Józef M i l l e r ,  Jo se l G o t l i e b ,  a 
przew ażnie F ran c iszek  W i e c z o r e k .  Za u 
w olnieuie popisowych pobieia ł Mojżesz G ot­
lieb po 500 do 800 K

O skarżeni s ą . F ran c iszek  W i e c z o r e k ,  47  
la t  liczący, były sek re ta rz  powiatowy w s ta ­
rostw ie booreckim, o fałszow anie lis t poboro 
wych i pozwolenie innym na fałszow ani? tych 
że, dalej o sprzeniew ierzenie g rzyw ny 20 K, 
o pobieranie nienależących mu się  opłat od 
poboiowycn, o fałszyw e św iadczenia na k o ­
rzyść uchylających  się od asen terunku , o zni­
szczenie niew ygodnych aktów  urzęcbw ych, o 
pobieranie rozm aitych kw ot p ieniężnych i w j-  
łuuzenie od pew nego w łościanina 240 K. 2) 
Józef G o t l i e b ,  28 la t liczący, o fałszow anie 
lis t poborowych. 3) Józef M i l l e r ,  30 la t  li­
czący, pomocnik k an ce la ry jn y  w starostw ie 6ó- 
breckim , o fałszow anie lis t poborowych. 4) S a­
lomon G o t l i e b ,  26 lat, o usiłowano przeku 
pienie, celom uw olnienia się od służby woj 
skowej. 5) W olf M i l  e t ,  62 la t  liczący, o sk a r­
żony o to samo w spraw ie asen terow an ia  jego 
syna. 6) Ja c e k  B o j k o ,  58 lat, również o to 
samo. 7) E e rsc h  W o t l m a n ,  24 la t, o usilo- 
wane przekupienie kom isyi asen terankow ej.

Po odczytaniu ak tu  oskarżen ia  przystąpiono 
do przesłuchania W i e c z o r k a  i innych o- 
skarżonych.

Lwów. W ieczorek p rzyzna je  się ty lko do pe­
w nych niepraw idłow ości i tw ierdzi, że za nie 
w inien odpow iadać jedyn ie  w drodze dyscypli­
n a rn e j, nie zaś przed sądem. R ozpraw a potrw a 
praw dopodobnie około 3 tygodnie.

Pożar w Borysławiu.
Lwów. Z B o r y s ł a w i a  donoszą, że dzisiaj 

o północy w ybuchł tam  groźny  pożar, k tó ry  
zniszczył szybowe zabudow ania Ga!. B anku. 
P o żar szybko um iejscowiono. P rzyczyna poża­
ru  n ieznana. Szkoda wynosi 5000 kor

Żale Rosyan.
Praga. W  piśm.e, w ystosow anem  do „Naród. 

L istów " skarży  się pew ien R o sjan in  na ach wa­
ły  p ragsk ie j R ady m iejskiej, aby m iasto P rag a  
nie wzięło udziału  w uroczystościach jub ileu ­
szow ych P e te rsb u rg a  A utor przypom ina, że 
w łaśnie P io tr  W ielk i by! pierwszym  w ładcą 
rosyjskim , który zw rócił uw agę na P rag ę  i 
Czechów i m yślał o tem. aby zaprow adzić inny 
język  pośredniczący m ię d z j  P rag ą  a fiosyą a 
usunąć język niem iecki W styu —  pisze au ­
to r —  że na  jubileuszu P e te rsb u rg a  będą obe­
cni ty lko Niemcy i W ęgrzy z B udapesztu.

Zderzenie okrętów.
Rjeka. U biegłej nocy w pobliżu Ro^igno zde­

rzy ł się parow iec „D unaj" należący do wę- 
giersko-chorw ackiego T ow ar”” st.wa żeglugi z 
żaglowcem  „M onte C hristo". Żaglow iec zatonął 
załogę uratow ano.

0 spoczynek niedzielny.
Budapeszt. Pom ocnicy handlowi urządzili de­

m o n strac ję  na  korzyść z u p e ł n e g o  spoczyn­
ku  niedzielnego W  sklepach kupców, sp rzeci­
w iających się zupełnem u spoczynkowi n iedziel­
nemu, r o z l a n o  a m o n i a k  i r o z s y p a n o  
s p r o s z k u w a n y  k a r b o l  dla odpędzenia 
kupujących.

Wydalenie dziennikarza.
Londyn. R e d a k c ja  „T im esa" donosi, że o- 

trzym ała  te leg raficzną  wiadomość, iż ko respon­
dent ]°j w P e te rsb u rg u  otrzym a! od rządu ro ­
syjskiego r o z k a z  o p u s z c z e n i a  R o s y  i. 
Początkow o term in  opuszczenia Rosyi nazna­
czono w rozkazie na dzień w czorajszy, dzięki 
jed n ak  m terw ency i angielskiego am basadora 
dano korespondentow i trz y  dni czasu d la  upo­
rządkow ania swoich in teresów .

Nadzieje sułtana.
Konstantynopol O osta tn ie j audyencyi, k tó ­

rą  m iał am basador anstro-w ęgiersk i, słychać, 
że omawiano n a  niej głow nie położenie w A l­

ban ii i M acedonii. Sm tan  miał się w yrazić, że 
w kró tce już  nastąp i zupełna pacyfikacya zbun­
tow anych dzielnic i że operacye w ojsk tu re ­
ckich w tych  dzielnicach uw ażać już m ożna 
za ukończone.

Przyjaciel Niemców.
Nowy Jork. W skutek  ponownej in terw ency i 

p rezydenta  R oosevelta, eskad ra  am erykańska, 
k tó ra  ma odw.edzić po rt w ojenny w Kieiu, 
będzie znacznie w iększą i okazalszą, niż we^ 
d ług pierw szego postanow ienia urzędu m ary ­
nark i.

Dznma w południowej iimeryce.
Santiago de Chili. W  porcie Iquique s tw ie r­

dzono S wypadków  dżumy, z k tó rych  5 zakoń­
czyło się śm iercią. —  K o m u n ik ac ja  okrętow a 
częściowo w strzym ana. W Santiago de Chili 
i Y alparaiso  zarządzono ścisłe ś :o d k ‘ ostrożno­
ści.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

NADBSJiiłNE
(Artykuły w tym dziale me pochodzą od 

Redakcyi).

R a .  I b k a .
so lanka jod i brom zaw ierająca. K lim at podgór­
ski, urządzenia balueotechn.czne postępowe k a ­
n a liz a c ja , w odociąg i, ośw ietlenie elektryczno. 
D oskonała kum unikacya. Zgłoszenia przyjm uje 

Zarząd kąpielowy w ‘łabce. 1413 1 3

Teatralny numer
Liberum Veto

poświęcony obu stołecznym scenom
ukaże się 1 czerw ca. 410 2 3

P IS Z C Z A N Y .
N ajznakom itsze uzdrow isko siarczano - mułowe 
dla reumatykow w cierpieniach stawów i kości 
po ziamaniacn i zw ichnięciach, w podagrze 
nerw obólach, zw łaszcza przy ischias. Sezon od 

18 m aja. 1239 8 10
L ekarz  o rdynujący: Dr Ai. Teichmann.

Zakład wodoleczniczy 
Drą Chramca w Zakopanem
( s ta c ja  kolei) w T a t r a c h , o tw arty  cały rok. 
P ierw szorzędne u-ządzenie  lecznicze. O św ietle 
n ie e lek try czn e, ogrzanie cen tra lne . K uchnia 
w ykw intna i zdiow a. Ceny bardzo p rzystępne 

13u0 7 ‘.'8

Dr A. Z. Kołaczkowski
o id y n u je . ja k  d aw n ie j, od 1 m aja w Karlsba­

dzie, Stadt Athen, naprzeciw  kolumnady.

Znak wypalony na korku
w ceiu 

o c h r o n y  
Drzed 

fałszowa­
niem
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Kto chce oszczędzić, jednak nie koBztem jako­
ści , niech nżvwa do knchni czy«tego, roślinnego  
tłuszczu „Eunerol", wytwarzanego nadzwyczaj sta­
rannie ł dzisiaj jnż bardzo rozpowszechnionego 
w hotelach , restanracyach , wogóle wszędzie, gdzie 
do dobrej kochni przywiązują wagę. (1 238 )

Do num eru niniejszego dołączony je s t pro 
spek t T. Konetzkiego, specyalisty  do usuw ania 
so litera , w SacKirigen. • 1398 1

Kursa telegraficzne
Wladeś, 29 maja. -amknięole gletdy og. 3 30.
Akoye au.tryi sfciegi " a  ladn krHytoweiio 666 V.. 

ikoye T.vgi“r*ziego zazltdr kred”trwdgo 728'Vf Akcje 
Anglobanku 276''/«. Akoye Un'onban. i 527 Kkoy e 
1 ,'dndei Danku 411'—. akoye Rankrerelna 481 tO. Akoye 
Bodenoredłt »66 —. Akcye Galioyiskiego Banan hipote- 
csnegr —'— Akeye kolei państwuwyoh 681'—. akoye 
kolei południowej 48'— . /  koye N. Tramwaje li*, i 
— . Akuye N. Tramwaye lit. B. — . akoye ko­
lei Łlbethal 426'—. Akcye kolei I  Mnoone. 55 60. Ak 
oye aolei Czerniowieokiej 578—. Al oye Alp.n” 3i ' .
Akoye Rimi Mnranyi 467 —. Akoye 'reckiego Tow« 
rzyitwa ielaznego 16'65. Akcye fabryki broni 355 —. 
Akoye tnre )kie tytoniowe 343 —. Obligaoye i 'ęi -erskie 
indemnizaoyjne »8'40 Renta majowa j.00'40. A ust' rack» 
renti -jionowt. i00 '8 (. Węgieraka renta koronowe 99 */* 
56 1. lilsty Towarzystwa kredytowego ziemskwgo 93 /4 
4•/* iJ ity  Banki krajowego 98 75. 4 „ ‘Z* Listy Bantu
krajów-g 10F20. 4S/, Listy Banki biooti uueg 9815 
4‘/ .“/o lis ty  Bankę hipoteoznegi 10T4S. 5"/, Listy Bai 
ku nipateoznego 112'—. 4“/, Galioyjskie obligaoye pr,
)L aojjne 99 85 4°/, Galicyjska pozyozka krajowi z ro
kn 1893 9890. 4*/, Poż-czkb miaota Lwowr 96-40.
Losy tureckie 119—. Marki lr7 ’16. Ru it

Usposobienie: Spokojne. M iędzynarodowe papiery na 
Berlin wyższe.

Cukier 21'90 spokojny. Spirytus 4Crt>0 sraeszy. [Nafta, 
niezmieniona.

Cennik Izby handlowej I przemytlowe| 
w Krakowie

a 29 maja 1803 t. goaslnt 1 w południe.
Korony

g. Walety ptaoą tądajt
Ruble papierowa  U&2 30 234 —
Marki n ie m ie c k ie   80 1’17 «lt
Franki papierowe     96 — 85 50
Dwndsieitofranków&i w słocie - . . 1" i i

II. Listy n i t i i  n ,
50/ Rlity sastaw. prom. Banku hipot. 111 50 112 60
i  , °/„ List* sastawne Banka hlpoteoz 101 — 102
Jo) „ .  87 75 88 7b
I T / .  L is t, sastzwne Banku kiajew. 101 50 102 -

hasty Lasc, gal. Iow. kr od. ziem. nleok. 88

MARtTI I En IARCI/1 P°leca świeżo zaopatrzony skład zegarków i zegarów wszelkiego rodzaju, budzików i 1. d. — ftrzymuje
I T I H n U U U l  D U J n n d l \ l  na składzie zegarki niklowe od 5 złr. 50 ct., stalowe od 6 zlr. 50 et., buaziki stojące od 2 zir. 50 et. —
zegarmistrz w Krakowie, ul. Floryańska L. 4, Uskutecznia reparacye z gw arancyą, przyjmuje do zamiany stare zegarki. — Ceny najprzystępniejsze



4 Nr 122. N O W A  R 2J F O li M A. Sobota, 30 Maja i903.

Kunystny interes ¥  ś lescit
1414 1 3

Handel Korzenny z restau racy ą , w yszyn­
kiem i tra f ik ą  zaraz do sprzedania lub 
wydzierżawienia z powodu w yjazdu w ła­
ściciela. Cena sprzedaży 2300 zł. A dres: 
w A d m in is trac ji „N. R efo rm y 1 pod 1414.

8

R o z s y łk ę  w ó d  m in e r a ln y c h  8
■'„Zdrój g ł ó w n y  i „ S ło tw in k a “ 

rozpoczęto . 1404

Zamówienia przyimnje c. k 
Zarząd zdrojowy w Krynicy. 9

□

Hurm M  M M  HOlg
oraz wyrobów

RYMARSKO-SIO l ) L  AR SKiCH 
I GALANTERYJNYCH 

L u d  i v  i  k a

KOWSlOfiOO
przy nl. Szpitalnej 32 

i ul. Floryańtfkiej 6 w Krakowie
poleca swoje w yroby, m ianow icie: 

W ielk i wybór gotow ych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju , oraz wszelkich

przyborów do podróży.
M a także  na  składzie pow ozy i w ó z k i 

n a resorach  nowe i używ ane. 
L a n a  o i KiiKa w o la n tó w  używ anych 
Zamienia stare pow ozy na nowe

1412 za dopłatą wedle umowy, i 10

Du L. 41051, 903 B. 1409 1 3

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa

podaje do publicznej w iadom ości, że 
d n i a  S  c z e r w c a  1 9 0 3  r . ,  o  go*  
d ż i n i e  1 2  w  p o ł u d n i e , odbędzie 
się w urzędzie budow nictw a m iejskiego 
publiczna ofertow a licy tacya  na roboty 
w ykonać się m ające dla oudowy szaoły 
w ydziałow ej m iejskiej p rzy  ul. Topolo­
wej, a m ianowicie na  roboty

1) pomocnicze, ziem ne i m urarskie,
2) ciesielskie,
3) dekarskie,
4) b lacharskie,
5) kam ieniarskie.
N a każdą z robót wym ienionych sk ła ­

dać m ożna osobne oferty, opieczętow ane 
i ostem plow ane, z dołączeniem kw itu  na 
w adyam  złożone w kasie  m iejskiej.

W ysokość wadyum  je s t podana w w a­
runkach  licy tacy jnych , k tó re  w raz z p la­
nam i buaow y szkoły są  wyłożone do 
p rzeg lądu  d la  przedsiębiorców  w budo­
w nictw ie miajskiem, gdzie je  w godzi­
nach  urzędow ych m iędzy l i t ą  a 2gą co­
dziennie przeglądać i o trzym ać można.

Kraków , dn ia  25 m aja 1903 r
J . F ried le in , prezydent miasta.

KONKURS.
W  A k ad em ii ro ln  w D u b lan ach  

b ędą  op ró żn io n e  n a  ro k  szk o ln y  
1 9 0 3 /4  trzy miejsca, funduszowe
zu p em ie  w olne  od w sze lk ich  o p ła t.

M iejsca te  n ad a je  W y so k i "W y- 
d z ia ł k ra jo w y  poddanym  a u s try a -  
c k im , uczn iom  n ie z a m o ż n y m , p il­
n ym , dobrze  się  prow  adzącym  i po­
s iad a jący m  w a ru n k i p rz y ję c ia .

P ie rw sz e ń s tw o  m a ją  p o s iad a jący  
św ia d e c tw a  do jrza ło śc i z w yższeg o  
g im n azy u m  lu b  w yższe j szk o ły  r e ­
a ln e j.

P o d a n ia  n a  k o n k u rs , k tó ry  z o s ta ­
n ie  z a m k n ię ty  z  dn iem  15 lip c a  b. r ., 
n a leży  w nosić  do D y re k c y i A k ad e tn u  
ro ln . w  D u b lan ach  z do łączen iem  me­
t r y k i  c h rz tu , św ia d e c tw a  m o ra ln o śc i 
w y s taw io n eg o  p rz e z  w ład zę  m iejsco­
w ą  z a  czas od o p u szczen ia  sz k o ły  .

D y re k c y a  A k ad em ii ro ln ic z e j 
w Dublanach.

Frommel m. p.

Środki spożywczeMAta
najlepsze w swoim  

rodzaju? 1201

p |"  Znakom ita w artość dla każdej rodziny? INf-

udziela zupom, rosołom, sosom, 
jarzynom  i t. d., sm ak zadziw ia­

jąco doory i silny.
I i  i I k a  k r o p l i  w y s t a r c z a .  

Flaszeczka od 50 li. począwszy.

Rurk. rosofowe.
I kapsułka na jedną porcyę 12 hal.

I kapsułka na dwie porcye 
20 hal.

P rzy rządza  się na- 
tychm iast bez żadnych 

^  dodatk., li ty lko przez 
polanie w rzącą wodą

Francuskie zupy
wlahliezkacli na £ porcj e K i i .
Silne , łatw o straw ne , zdrowe 

zupy —  ty lk c  n a  
w o d zie  w k ilk a  mi­
n u t przyrządzić się 

dające.
1!) różnjcli gatunków.

P p ó b a  p p z e k c n a  l e p i  e j  c d  k a ż d e j  r e k l a m y .

Do nabycia we w szjstkicli Handlach kolonialnych i delikatesów, ora* tirogineryack.

Słynne brzytwy
A r b o n s a  ° *■ ‘ 6

i tejże firmy n o ż y k i do  n a g n io tk ó w
poleca W .  J *  L S K I ,

1184 handel żelaza. Kraków. 40 o

„Pension Lilhuania“
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron —  na 
doby lub dłużej. —  Na żądanie poda­

wanie potraw. 4.v> 18 o

Pocztowa urzędniczka
pomocnicza, zamieni się na posadę w Galicyi 
zachód. Jamna poste rest. Sędziszów. 1390 2 3

w średnim  wieku, um ie­
jąca  gotować i szyć 

przyjm ie obowiązki klucznicy, gospodyni 
itd. Kraków, Mikołajska 12, oficyny.

1384 2 3

^  O C r i ^ '

Ostrzeżenie!
P ub liczność  p o czu w ająca  się  do 

p o p ie ran ia  p rz e m y słu  rodzim ego  —  
żąda w  sk lep ach  k o p e r t  i p ap ie ró w  
lis to w y c h  w y ro b u  now o założonej 
fa b ry k i S. W . N i e m  o j o w s k  i e g  o 
ze L w ow a. N ie k tó rz y  k u p c y , z w ła ­
szcza p ro w in c y o n a ln i , k tó rz y  z po­
w odów  d la  m n ie  n iez ro zu m ia ły ch , 
w z b ra n ia ją  się  u tiz y m y w a ć  n a  sk ła ­
dzie  m oje w y ro b y , po zam aw ia li u  
sw oich  dostaw có w  p a p ie ry  lis tow e 
z n ap isem : „W y ró b  k ra jo w y "  i P u ­
b liczności ż ąd a jące j w y ro b ó w  k ra jo ­
w y ch  , sp rz e d a ją  jak o  t a k i e , w p ro ­
w ad za jąc  ją  w  b łą d , a  w y rz ą d z a jąc  
przem ysłow i ro d z im em u  i m n ie  w ie l­
k ą  k rz y w d ę .

O św iadczam  w ięc  , że w  k ra ju  
is tn ie je  ty lk o  jed n a  fa b ry k a  k o p e r t  

p ap ie ró w  lis to w y c h  pod f irm ą : S. 
W . N i e m o j o w s k i ,  że w sz y s tk ie  
w y ro b y  m oje z a o p a trzo n e  są  w yżej 
od b itym  zn ak iem  o ch ro n n y m ; w sze l­
k ie  w ięc  w y ro b y  p ap ie ro w e  bez po­
w yższeg o  z n a k u , a  ty lk o  z nap isem  
„W y ró b  k ra jo w y " , n ie  są  w  k ra ju  
w y r a b ia n e , a  c i , k tó rz y  je  jak o  
w y ro b y  k ra jo w e  s p r z e d a ją , p o p e ł­
n ia ją  n a d u ż y c ie , k tó re  P u b liczn o ść  
po w in n a  n ap ię tn o w ać .

G dyby p ow yższe  og łoszen ie  n ie  
położyło  k re s u  d a lszym  n ad u ży c io m , 
zm u szo n y  będę ogłosić  z  im ien ia  i 
n a z w isk a  ty c h  k u pców , k tó rz y  je  
u p ra w ia ją . 1324 a o

S. W. Niemojowski,
pierwsza w kraju fabryka 

wyrobów z papieru.

1405 1 3

Potrzebna Kasyerka.
Zgłoszenia (listy) pod: 1377 przyjm uje 
A am .nistracya „N. Rerorm y." 1377 5 6

6 losow. 15 ciągnień Raty po 8 Koron 
w roku. miesięcznic.

1 aastr. Czerw on. krzyża. Kor. 70.000, 40.000 
1 węg. „ „ „ 40.00(<, 20.000
1 wioski „ „ nir. 35,000, 20.000
1 Bazylika - Dombau. Kor. 30.000. 20.000 
1 serbski tytoniowy. Fes. 100.000, 75.000 
1 Jó-sziv (dobrego serca). Kor. 30.000.

Sześć losów polecamy za 192 kor. w ratach, 
po 8 kor. — Czeki pocztowe i gazeta losowań 
bezpłatnie. — Dom bankowy Schiitz 1 Chajes 
we Lwowie, róg ulicy Kopernika. 1320 « O

składająca się z kilkudziesięciu pokoi 
umeblowanych, odpowiednia na „Hotel 
Pension-*, jest do sprzedania za niską  
cen ę, względnie do zamiauy na real­

ność w Krakowie. 1372 3 3 
Bliższych wyjaśnień udziela kance- 

larya adwokacka Dra Lucyana Służew 
bkiego, K r a k ó w ,  ul. św. Marka L. 7.

im M
*4 ? T A N IE  ZEG A R K I 'sią

wyroby złote i srebrne, przez c. k. Urząd cecbowniczy próbowane, z piśmien- 
nem 3-letniem poręczeniem za dokładny chód zegarków poleca po fabrycznych 

cenach fabryczny skłaa zegarów
LEONA LATEINERA

w  W iedniu ,  I. ,  F le i sch m ai- i t  Ab*. Hft.
Niklowy zegarek męski remontoar  złr. 2'50
Niklowy kotwiczny remontoar Rosskoff z tarczą emanowaną . . . „  4 '—
Złocisty męski remontoar o 3 pokrywkach, z licznemi rycinami . . „  4‘50
Prawdziwy srebrny męski remontoar...................................................   3-5C
Wy ki łka ze zaliczką Niestosowne wymienia się. Zażądać mego z 500 odbitkami 
ilusir. cennika zegarków i wyrobów złotych i srebrnych, który wysyłam darmo.

= = = = =  Liczne uznania. 1 ■ - =  1303 3 5

B alsam  T h ie rn g o
leje się na ciepły piec lub na gorącą łopatkę lub p ły tę , ażeby przez 
Daisan.iczną, w żywicę obfitującą, aromatyczną parę j^ka się wywią­
zuje przy ulotnieniu, osiągnąć zwłaszcza w pokoju, chorych i w mie­
szkaniu , dobroczynne odwaniające oczyszczenie powietrza i miłą woń. 
Uważać ns zielony znak ochronny zakonnicy. Cena 12 maiych lub 8 
wielkich flaszek opłatnie 4 kor Zamówienia przyjmuje wprost A p te -  
k t  p : d  „A n io łem  S tró ż e m 1* A . TH1ERRECTO w  P R £ G R A - 
D Z IE  p o d  io n itso b . - S a n e rb ru n n . - 139 14 0

Głtwny sktad na Galicyę i Zygmunta Ruckera we Lwowie.

C i E P L i C E  T H E N C Z Y N S K I E
na W ęgrzech w K arpatach , 
z  o s a d ą  s ło w a c k ą , s tą d  
p o ro z u m ie ć  s ię  ła tw o . 
Od stacy . kol. T epla-T ren- 
czyn-Teplitz 20 m inut do 

zakładu.

D y re k c y a  rozsyła prospe­
kty i pizyjmuje zamówienia 
na mieszkania. W szelkich 
wskazówek udziela L r  F i ­
l ip k ie w ic z , —  b r o s z u r a  
tegoż w celniejszych księ- 
1072 5 5 garniach.

S ły n n e  te rm y  s ia r c z a n e  3 6 — 42° C., zba­
wienne w  go śćcu , a rc ry ty z m i3 , n e rw o b ó ­

la c h , p o ra ż e n ia c h  i t. d.

W a n n y  m a rm u ro w e  i  b a s e n y  —  o d d z ie ln e  
d la  d a m  —  n a t r y s k i ,  m u l s ia rc z a n y .

Wymogom obecnym odpowiedne n a k ła d y : 
h y d ro p a ć y c z n y  i  Z a n d e ro s k i  do m a s a ż u  

i  g im n a s ty k i  le c z n ic ze j.

S e z o n  l e tn i  od  1 m a ja  do k o ń c a  w rz e ś n ia .

W  m aju i w rześniu .,p e n s io n “ ty lko w do­
mach zarządow ych dziennie 6 koron; pokój 
i kąpiel bez w ik tu  3 kor. Dobre re s ta u ra ­

c je , muzyka, te a tr  i w szelkie rozryw ki.

G Ą  £% ■* - >7.^  ‘ g> ^  ZN r-> -  \
■- c  ^  vy %/ V v7 n/ v /  w \ 7 ' \ /  w  >  w  s/  v |ł

PMsi&fóorstwo przewozu
i transportu nobli

9
(!>

9
o
(!)

^  P rzed s ięb io rs tw o
^  dow ozow e ces. k ró l. 
c!) a u s try a c k ic ii  ko le i 
(J) p ań stw o w y ch .

V  Spedyc.ye w sze lk ieg o  

312 ro d za ju , is  52
/ | \ a
w  w w  w  \ 7 \ 7  w  w  w  v 7

J ó z e f  J .  L e in k au f
9T

L W Ó W ,  P L . A C  S J I O L K I  « ,  .
POLECA X

nowe sprowadzane M
< )WOZY MEBLOWE.

^  />. ^  /*>

B a rd zo  w ie lk a  Ilość 
otób p o lep szy ła  -swoje r,drowie 

,  ta lo w e  u trzy m u je  p rz e z  u ty w a m ef taiCOWZ *---— ^

>!GULF.K PltZEWtSZCZiJACreH
0* CŁUvf i

r Środek popularny od dłuższego czasu, ,
f miczny 'atw y do użycia. Czyszcs%c zrew , daje się m 
1 astusować pra-w.3 we wszystkich chorobach chrc 1  
1 tnvch >a1 Jto . liszaj®,* reuEMUtysmy, p m sta rsa te  jf  
'■ katary, dreszcze, zatkania, za nik pokarm - u  kobiet, 
k ruczoly osłabienie neiw ów , brak apetytu, w
5 fw saelł ich zapaleniach, m  “ j
W -W ien iu i powolnem  fimkcyonowanm

J

^  v  P M T Ź U  t  J .
3°a»wow.1? Sainir^e.KH, MJL

4 31 0

z poręczeniem czysty tłuszcz roślinny z orzechów kokosowych,
|J22" za.slepii.je z u p e łn ie  .nasi o. sm alec  1 s ło n in ę . ~3K3

Tani i wydajny w gotowaniu, smażeniu i pieczeniu,
niezbędny dla oszczędnych gospodarstw, zakładów, hoteli, rcstauracyj, piekarni, cukierników itd.

Ł a tw y  do  » tr a w ie u la !  M.OZJD.R g O  t r z y m a C  d ł u g O  I i i e  p s u j e  S i e !  * E |  P o w  :eo lin ie , a szczególnie 
l la  mffjących do ig llw  so i ż o łą d k o w e , d y a b e ty k ó w  itd ., przez p o w a g i  le k a r - k le  bardzo zalecany. — Wyrób pozostaje pod 
stałym nadzorem Zakladn do badania środków żywności, powstałego za zezwoleniem wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 

w Wiedniu, XX., Spitalgasse Xr 31, dyrektor Dr. M. Alannsteld. — Broszurki i świadectwa lekarskie za darmo.
Na próbę wysyłamy około 5 klg. brutto, opratnie do kaidej austr, węgier. słacyi oocztowej, dawkę po cenie 7 kor, za zaliczką. O sob liw e

o v przy odbiorze w ięk szej Ilości.

Emanuel Khunei*
X IV .

o c  S o h n ,  fa b ry k a  t łu sz c z u  roślinneg-o w  W ied n iu , 
S ech b h au serstrasse  N r 6 8 —7 0 .

U silne o s trzeżen ie !!!
przed iichemi naśladow nictw am i naszego wyrobu. 
..ądać zawsze i w yrain ie  „Runerola ze znakiem 
ochronnym" i upewnić się , żeby przy drobnem
Łupnie otrrym ać tylko prawdziwy „KUbEROL."

Dostać móżna w przeduiejszych handlach. 1237 2 9

N S t l l f i l S t  ^ zyk0w: włosKje9°’ a,vgieiskiego i rosyjskiego.
W szelkie i ł o m  u c z e n i u .  Kraków, ul. 
Garbarska 6, parter na lewo. 1182 9 o

N A P R A W Y
Maszyn do szycia i Rowerów 
wykonuje szybko i tanio z gwa-

rancyą 1315 7 15

H. NIE METZ
optyk i mechanik, 

ul. Szew ska, Ł. 2 w  Krakowie.

i pokoje front
w p en sy o n a c ie  A. Bmońskiej 
w Krakowie przy ul. Krupniczej 

pod Nr. 8 I. piętro,
d o  w y n a j ę c i a  z  całem  u trz y m a ­
niem  od d n ia  1 cze rw ca  ( ta k ż e  n a  

ty g o d n ie  la b  d n i). 1388 3 o

I  itbl pod ,,Elaźąu
w KRAKOWIE, ulica Horyańska, blisko Rynku 

i dworca kolejowego.
Pokoje cd 80 ct. do 3 złr. na dobę z pościelą, 
usługą i świecą. 785 20 20 Z a rzą d .

BLAN% 0
NA JODZIE ZELAZ1 NIEZMIENNYM

KBir-TOmi Aprobowane przez 
Akademią medyczna 

\  w P aryżu , adoptow anei 
■przez Form ularz offl-l 

cialny francuzki, sank- 
A  ŁtU cionowane przez radę 
2  Medyczną w Petersburgu. J
^  Posiadające rów nocześnie własn-r.^ci Jodu  . 
9  i żelaza, p igu łk i to sku tku ją  wyłąi zaie, w e ’ 

w szystkich rodzajach chorób, k tó i w yw o- (

: łu je zarodek skrofuliczny (p u ch lin y , za tk a -( 
niehanałóW y hum ory, etc.) słabości, prze- j 
ciw  k tó rym , zw ykłe żelazo jest zupełnie . 

9  bezskutecznem ; w  C h lo rozie  (bladaczce), J 
w L e u c o rrh ó e  (białych upławach), w  Ame- ( 

A  n o r rh ó e  tza trzym anie zupełne lub częścio- ( 2 we regularności)t w  S u c h o ta c h , w  Syfilis 4 

^ ■ o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie podają  one - 
9  lekarzom  środek  terapeutyczny, nadzw y- I 

czaj silny, do podżyw iania organizm u i do (

• w zm acniania konsty tucyi lim fatycznych, , 
słabych lub osłabionych. .

9  N .B . — Jod  nieczystego lub  zepsutego I 
żelaza, je s t lekarstw em  niepew nem , roz- i 
drzaźniającem . Jako  dow ód czystości i | 
autentyczności p raw dziw ych Pigułek 4 

B la n c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na J
• srebrze i podpis nasz ni- /
I niniej szy położony u spo-
I du zielonej e ty k ie ty .

™  A ptekarz -w P aryżu, ru k  B o n a p a r t e ,  40 
d  W Y ST R Z E G A Ć  SIĘ F A Ł S Z E R S T W ,  9

8 52 O

Biedna wdowa
z 6giem d z ie c i, pozostając w w ielkiej 
nędzy, zw raca  się do serc  litościw ych 

z prośbą o w sparcie.
Ł askaw e d a tk i pod A. H. przyjm uje 

A um inistracya „Nowej R efo rm y* , lub 
podaje adres. 1387 2 o

Magister farm&cyi
zn a jd z ie  um ieszczen ie  w ap tece  St. 
Szczepańskiego w Żywcu-Zabłociu.

1392 2 4

k  m a łm o u y
C U K R Z O N Y

z g ó rsk ich  m alin , a ro m a ty c z n y , n a j­
lepszej jak o śc i, w y sy ła  w  n aczy n iach  
po 4 1/ ,  k lg . n e t t to  w łączn ie  z o p ła tą  
pocztow ą z a  n ad esłan iem  p rzek azem  

k w o ty  7 k o r. 1228 17 20

Jan Michnik w Bochni.

Szparagi świeże!
znane z dobroci od la t 2 0, rozsyłane 
przez „Z arząa dóbr Zameczek** w k a ­
żdej ilości. Cena w m iarę grubości od 
30 do 50 ct. za kilo. 1292 9 c

Zam ów ienia należy adresow ać:
O i e a r e z y J c  w Ż ó ł k w i .

i  ------ -

G łów na
■wygrana frank. 174000!

Już dnia
1 czerwca 1903 r.

Tureckie S  losy.
.S z eść  c i ą g n i k u  r o c z n i e .

Los na  30 r a t  miesięcznych 
po kor. 4'75.

Nutyrhmiasitowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień 
„Nouer W iener Mercur" za darmo.

K antor w ym iany  
Otto Spitz, W itd eń,
1389 Stadt, Schottenring Nr. 26. 5 5

Młode dogi czarne
po 10 złi do sprzedania

Dębniki, Ogrodnicza 125. 1371 3 3

Andei a  proszek zamorski

Znak ochronny,

je s t najrń-Jzawodniejsz,ym środkiem  do zupeł­
nego wytępienia w s z e lk ic h  uprzykrzonych

owadów
Składj w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A— B ; w apte­
kach: E. Hellera Wikt Redyk* NI. Pronia, Konstant, Wiszniewskiego- 
w handlach: A. Hawełki, W. Eimauma; — w Rzeszowie w apt. A. K?1 ; 
pińskiego w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież w skiadach wszę- 

89 dzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem". 7 13
1 F a b r y k a :  J . A n d e l ,  d p o g u e i j y a  P n a g a  I .
5ocxxxxx3Cxxxxxxxxxxxxxxxx2iDicx3oooagrxaaconnryxxyxxxxrxxxyr?nr

C. k. austr. koleje państwowe.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n e g o  o<t 1 m a j #  JL 903 r .  (czas środk europ.)

4.30
6.43

8.10

8.30
8.40
9.02

10.25

11.00

1.15
1.30
1.50
2.49

6.15

7.40
7.55

8.05
8.38

9.00
10.55

11.40

Odchodzą z Krakowa:
rano (osot.) do Oświęcima 
r. (posp.) ao Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stróż. Jasła, Ubyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Busiatyna Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowe,, Stryja, Xad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz.) do Wieliczki, 
r. (osot.) do Kocmyrzowa, 
r. (osęb.) do Suchy, Wadowic, Zwardo­
nia Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó­
rza, Lwowa i liu.iiatyna. 
r. (osob.) do Zakopanego (od 25 czerwca 
do 15 września).
r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja ­
sła, Stróż, Soltala, S tryja, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 
r. (osob.) do Oświęcima. 
pop. (miesz ) do Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa, 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą­
czeniami do wszystkich odnóg), 
wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No­
wego Sącza.
wiecz. (mięsz.) do Wieliczki, 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia Ży­
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze­
myśla.
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (express) do Ijwowa, Ickan , Bu­
karesztu, Konstancyi i Konst mtynopoia. 
wiecz. (osob.) do Lwowa i Fudwołoczysk. 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbr/.ezia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza. Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nuwego Sącza.

7.30
7.45

Przychodzą do Krakowa:
4.40 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa.

6.05 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suche.

6.50 r (express) z Ickan , Lwowa , Buk are­
sztu i t d ,
r (miesz.) i Wieliczki, 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.

8.10 r. (osob.) z Oświęcima.
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 

wegu Sącza 
10.59 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
11.40 r. (miesz.) z Wieliczk.

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.30 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa,

Nadbrzezia, Sączs, Jasła.
2.24 pop. (błyskawicz iy) ze Lwowa.
2.36 pop (osot 1 z Zakopanego (od 25 czer­

wca do 15 września).
4.40 pop. (osob.) z H usiatyna i innych m .ast 

na linii transw ersalnej przez Suche.
6.25 wiecz. (usob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączenie od Tarnobrzega, Zagórzu, 
Jasła i Budapesztu).

8.51 wiecz. (miesz.) z Wieliczki.
1.10 wi«cz (osob.) i  Kocmyrzowa.
9.12 w ecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni.
9.38 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 

Ickar, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
11.05 w nocy (osob ) z N. Sącza i Zakopanego 

Rozałady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 10 ct. na stacyach c. k, 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnym Bujań..kiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
ń z it w nandlu Fischera (linia A-B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

Z Dnikarrj Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzidca Drukarni L. K. Górski

B IliZ K l jedwabne zefirowe, satynowe, alpakowe i perkalowe. Halki jedwabne zefirowe, satynowe, alpakowe i perkalowe. fcuJ gazowe, z piór strusich i jedwabne 
Szale koronkowe liońsf ie, tiulowe i jedwabne. Chustki koronkowe liońskie. Kofnierze koronkowe, guipiurowe. Fichus. ŻaDcty, krawatki, szaliki jedwabne, gazowe 
i tiulowe —  polecają na obecny sezon po cenach najniższych i w wielkim wyborze J E ^ o j  Z i  l T I X K r a k ó w  Synek


